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      Kikół

Fikcja w soczewce
Na działce w Kikole, niedaleko drogi na Wolęcin, należącej do spółki „Bopol. Centrum 
okulistyczne”, hula wiatr. I nic nie wskazuje na to, że ta sytuacja się zmieni. – Nikogo nie 
ma, wyjechali za granicę – usłyszeliśmy w odpowiedzi na pytanie o plany inwestycyjne 
właścicieli spółki w jej warszawskiej centrali przy Alejach Jerozolimskich.

      Dobrzyń nad Wisłą

Kwartał za kratkami
W czwartek sąd zdecydował, że 37-latek podejrzany o upra-
wę i przetwarzanie marihuany – o czym pisaliśmy w minio-
nym tygodniu – trafi na 3 miesiące do aresztu. 

Mieszkańcy powiatu lipnow-
skiego nie mają szczęścia do inwe-
storów. W powiecie, gdzie każde 
stanowisko pracy jest na wagę złota 
i każda informacja o jego stworzeniu 
daje nadzieję i wzbudza szczególne 
zainteresowanie, w ostatnim czasie 
dwie obietnice przedsiębiorców nie 
znalazły pokrycia w rzeczywistości. 
Chodzi o  giełdę w Wólce w gminie 
Skępe i innowacyjny ośrodek okuli-
styczny w Kikole. 

Miało być tak pięknie...

W drugiej połowie 2012 roku 
w Kikole miały rozpocząć się pra-
ce  nad budową laboratorium bio-
technologicznego, stosowne po-
zwolenia zostały wydane w marcu 
2011 r. Warszawska spółka Bopol 

kupiła wcześniej od prywatnego 
właściciela 5,3 ha gruntów i – jak 
podało na swojej stronie interneto-
wej Starostwo Powiatowe w Lipnie 
– tylko za ich odrolnienie zapłaciła 
130 tys. zł. Taka kwota to kropelka 
w morzu tego ogromnego przedsię-
wzięcia. Na innowacyjny ośrodek 
okulistyczny z działem badawczym 
o nazwie „Supernova” właściciele 
spółki otrzymali ogromne do�nan-
sowanie z Programu Operacyjnego 
Innowacyjna Gospodarka. Unijne 
pieniądze dzieliła Polska Agencja 
Rozwoju Przedsiębiorczości. Na 
inwestycję w Kikole popłynęło 13,6 
mln zł, kolejne 9,1 mln zł mieli wy-
łożyć właściciele Bopolu. Ale w mię-
dzyczasie ich plan spalił na panewce 

i wpakowali się w kłopoty.
Nabici w butelkę

Obiekt o powierzchni 3 tys.  
metrów kwadratowych z halami 
produkcyjnymi, laboratoriami, ho-
telem, stołówką, a w stronę lasu 
część rekreacyjna – to wszystko 
miało zapełnić kupioną przez Bopol 
działkę. Na wizualizacji wyglądało 
pięknie. Koordynator projektu Ma-
ciej Salamon chwalił przychylność 
lokalnych władz, mówił o pracy dla 
mieszkańców Kikoła i okolic na sta-
nowiskach niewymagających spe-
cjalistycznej wiedzy i umiejętności. 
Bo dla zwykłego śmiertelnika bada-
nia materiałowe innowacyjnych so-
czewek, nowoczesnych metod lase-
rowej mikrochirurgii czy produkcja 

kwasu hialuronowego brzmiały nie-
co egzotycznie. Podobnie jak zwie-
rzętarnia, będąca elementem inwe-
stycji, bo testy miały odbywać się na 
małpach. Do Kikoła mieli też przy-
jeżdżać na staże studenci z Amery-
ki. Wszyscy w to uwierzyli. – Mamy  
powody by sądzić, iż laboratorium 
faktycznie powstanie w naszym 
powiecie – taką ubiegłoroczną wy-
powiedź starosty Krzysztofa Bara-
nowskiego można znaleźć na samo-
rządowym portalu. Na jednej z sesji 

      Tłuchowo

Wolą las od komputera

gminy Kikół cieszył się, że budowa 
ruszyła i widać już fundamenty. Na 
fundamentach się skończyło. Tele-
fon komórkowy managerki Bopolu 
Anny Gniedziejko milczy, gdy za-
dzwoniliśmy na numer stacjonarny 
do centrum okulistycznego w War-
szawie przy Alejach Jerozolimskich 
okazało się, że nie ma z kim roz-
mawiać. – Nikogo nie ma, wszyscy 
wyjechali za granicę – usłyszeliśmy 
w słuchawce.

dokończenie na str. 2

Tyle zostało po nowoczesnym ośrodku badawczym w Kikole

Przypomnijmy, że policjan-
ci z Lipna i funkcjonariusze CBŚ 
zlikwidowali uprawę konopi in-
dyjskich o czarnorynkowej war-
tości   ponad 2 milionów złotych. 
W okolicy Mokowa znaleźli bu-
dynek gospodarczy, na którego 
strychu suszyły się dorodne rośli-
ny. Inne rosły między uprawami 
kukurydzy. W sumie zabezpieczyli 
164 dorodne krzewy. Można by 
uzyskać z nich ponad 100 kg suszu 

W sobotę harcerze 
z czterech drużyn i zuchy 

bawili się na IV Harcerskim 
Radzie Pieczonego Ziem-

niaka w gminie Tłuchowo. 
Zaczęli do wędrówki, 

skończyli na śpiewaniu. 
Na zdjęciu: „Kamyki” 

i „Żwirki” z Tłuchowa. 
Więcej na str. 9

marihuany. 
W środę podejrzewany 37-

latek w prokuraturze usłyszał zarzu-
ty uprawy i przetwarzania  znacz-
nych ilości środków odurzających 
dla osiągnięcia korzyści majątko-
wej. Dzień później Sąd Rejonowy 
w Lipnie zastosował wobec niego 
trzymiesięczny areszt. Śledczy cały 
czas wyjaśniają okoliczności nar-
kotykowego procederu.

(aba)
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R E K L A M A

W najbliższy piątek, 1 listopada, kierowcy i piesi muszą liczyć się z utrudnieniami w ruchu 
oraz zmianą organizacji w pobliżu cmentarza parafialnego przy ulicy Szkolnej. Najlepiej 
zostawić samochód w garażu lub na oddalonych od nekropolii parkingach. 

      Lipno

W piątek jeździmy inaczej

UROCZYSTOŚCI 1 LISTOPADA
Gmina Lipno
• Brzeźno – para昀椀a pw. M.B. Częstochowskiej
11.00 – msza św. oraz procesja na cmentarzu
• Karnkowo – para昀椀a pw. św. Jadwigi
12:00 – msza św. na cmentarzu w Karnkowie
• Ostrowite – para昀椀a pw. św. Mateusza Ap.
12.00 – msza św. na cmentarzu para昀椀alnym w Ostrowitem
Gmina Kikół
• Kikół – para昀椀a pw. św. Wojciecha BM
9.00 – msza św. w kościele i uroczystości na cmentarzu w Kikole
12.00 – msza św. na cmentarzu w Konotopiu (przy lesie)
• Trutowo – para昀椀a pw. św. Anny
10.00 – msza św. na cmentarzu  w Woli
12.00 – msza św. na cmentarzu w Trutowie
• Sumin – para昀椀a pw. św. Krzyża
11.00 – msza św. na cmentarzu w Suminie 
Gmina Chrostkowo
• Chrostkowo – para昀椀a pw. św. Barbary
11.00 – msza św. na cmentarzu w Chrostkowie
Lipno
• Para昀椀a pw. bł. Michała Kozala BM; para昀椀a pw. WNMP
10.00 – msza św. na cmentarzu komunalnym w Złotopolu
12.00 – msza św. na cmentarzu (starym) przy ul. Szkolnej 
Skępe
• Skępe – para昀椀a pw. Miłosierdzia Bożego, 
para昀椀a pw. Zwiastowania NMP
11.00 – msza św. na cmentarzu para昀椀alnym w Skępem
Bobrowniki 
• Bobrowniki – para昀椀a pw. św. Anny
11.00 – wyjście z kościoła pod Pomnik Poległych w 1939 r., 
po modlitwie uroczysta procesja na cmentarz, gdzie 
odprawiona zostanie msza św.
Tłuchowo
• Tłuchowo – para昀椀a pw. Wniebowzięcia NMP
11.00 – początek procesji na cmentarz oraz msza św.
Gmina Wielgie
• Wielgie – para昀椀a pw. św. Wawrzyńca
8.30 – msza św. w kościele
11.00 – procesja żałobna i msza św. na cmentarzu para昀椀alnym
• Zaduszniki – para昀椀a pw. Nawiedzenia NMP
12.00 – msza św. na cmentarzu para昀椀alnym
• Czarne – para昀椀a pw. św. Michała Archanioła
9.00 – msza św. w kościele para昀椀alnym
12.00 – msza św. na cmentarzu para昀椀alnym
Gmina Dobrzyń nad Wisłą
• Dobrzyń nad Wisłą – para昀椀a pw. WNMP
11.00 – różaniec w kościele para昀椀alnym
11.30 – msza św. na cmentarzu para昀椀alnym
• Mokowo – para昀椀a pw. św. Marii Magdaleny
11.00 – procesja żałobna z kościoła para昀椀alnego
11.30 – msza św. na cmentarzu para昀椀alnym
Grochowalsk – para昀椀a pw. Podwyższenia Krzyża Świętego
12.00 – msza św. na cmentarzu para昀椀alnym

dokończenie ze str. 1

O problemach Bopolu w wa-
kacje szeroko pisała jedna z ogólno-
polskich gazet. W marcu br. do pro-
kuratury miało tra�ć doniesienie 
Elżbiety T., że Piotr T. wyprowadził 
z należących do nich czterech spół-
ek – w tym Bopolu – 8,4 mln zł. To 
już sygnalizowało problemy. Wobec 
braku możliwości kontaktu z inwe-
storami, zapytaliśmy o dalsze losy 
przedsięwzięcia w Kikole tych, któ-
rzy na znaczną jego część dali pienią-
dze. Gwoli wyjaśnienia: pieniądze 
z Unii Europejskiej były dostępne 
dla inwestorów w ramach Programu 

Operacyjnego Innowacyjna Gospo-
darka, prowadzonego przez Polską 
Agencję Rozwoju Przedsiębiorczo-
ści. Nad prawidłowością wydatko-
wania środków przez przedsiębior-
ców, którzy je otrzymali, czuwają 
Regionalne Instytucje Finansujące. 

– Pracownicy Regionalnej In-
stytucji Finansującej przeprowadzili 
w marcu br. kontrole w Bopol sp.j., 
w związku z realizacją przez ten 
podmiot gospodarczy na terenie 
województwa kujawsko-pomor-
skiego projektu objętego do�nan-
sowaniem w ramach POIG. Została 
sporządzona informacja pokontrol-

na i przekazana do Polskiej Agen-
cji Rozwoju Przedsiębiorczości 
w Warszawie. W czerwcu br. PARP 
w oparciu m. in. o tę informację po-
kontrolną wypowiedziała umowę 
dotacji – poinformował nasz tygo-
dnik Janusz Pucek, dyrektor Regio-
nalnej Instytucji Finansującej.

Oznacza to, że Bopol musi 
zwrócić prawie 27,2 mln zł, bo tyle 
wyniosła dotacja na dwa przedsię-
wzięcia w naszym regionie – w Ki-
kole i Bydgoszczy.

Tekst i fot. 

Adrianna Błaszkiewicz

Przy największej 
lipnowskiej nekropo-
lii, czyli cmentarzu pa-
ra�alnym przy ulicy 
Szkolnej, kulminacja 
odwiedzających gro-
by bliskich zmarłych 
spodziewana jest około 
południa. Msza święta 
zostanie  odprawiona 
o godzinie 12.00 (po-
przedzona wcześniejszą 
15-minutową modlitwą 
– tzw. wypominki).  

Ruch wokół cmen-
tarza będzie wzmożony 
jednak już od rana. Poza 
tym trasą przycmentar-
ną przejeżdżać będą też 
auta kierujące się do in-
nych miejscowości. Dla-
tego właśnie 1 listopada 
od godzin porannych 
ulica Szkolna zostanie objęta za-
kazem zatrzymywania i postoju 
oraz stanie się drogą jednokie-
runkową (dla jadących od ulicy 
Kościuszki w stronę cmentarza). 
Jadący od ulicy Skępskiej będą 
zmuszeni skręcić w ulicę Kiliń-
skiego i – by powrócić do cmen-
tarza – skręcić w Księżycową i na-
stępnie Słoneczną do Kościuszki.

Zmiany będą też wprowadzo-

ne na ulicy Kilińskiego (na odcin-
ku od Szkolnej do Księżycowej 
będzie ona jednokierunkowa dla 
jadących od Szkolnej w stronę 
Placu Dekerta).

Podobnie jak w minionych 
latach, do dyspozycji przybywają-
cych na groby bliskich zmarłych 
będą dwa place parkingowe: na 

wspólnym boisku Publicznego 
Gimnazjum i Szkoły Podstawo-
wej nr 2 oraz u zbiegu ulic Szkol-
nej i Cmentarnej.

Kierowcy muszą zwracać 
szczególną uwagę na znaki oraz 
kierujących ruchem policjantów. 

(Lij), fot. (aba)

Przygotowania do nadchodzących świąt trwają już od kilku dni. W sobotę na 
cmentarzu w Karnkowie panie Mariola i Katarzyna czyściły groby bliskich
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      Lipno

Starostwo kontra urząd miejski.
Kto kogo wprowadził w błąd?
23 października starosta lipnowski Krzysztof Baranowski uchylił decyzję zezwalającą bur-
mistrzowi Lipna na wycięcie 60-letniego wiązu pospolitego. Sęk w tym, że okaz został 
wycięty pół roku temu. Sprawą zajmuje się Prokuratura Rejonowa we Włocławku. Do 10 
listopada będzie gotowa ekspertyza biegłego sądowego.

O sprawie informowali-
śmy w lipcu tego roku. Wtedy 
to mieszkaniec Lipna złożył do 
przewodniczącej rady miejskiej 
Marii Turskiej skargę na działa-
nie burmistrza Lipna.

– Mój wiąz został dopisany 
do wniosku o wycięcie czterech 
topoli należących do miasta 
z uzasadnieniem, że drzewa są 
chore – mówił wtedy skarżący 
się zachowanie władz Lipna Ka-
zimierz Cyranowicz. – 62-letni 
wiąz był zdrowy, rósł na moim 
terenie, został posadzony przez 
rodziców żony, a teraz (27 kwiet-
nia 2013 roku – red.) zupełnie 
bezprawnie wycięty przez pra-
cowników urzędu. Jest to naru-
szenie konstytucyjnego prawa 
własności. Nikt nie zapytał nas 
o zdanie, nikt nawet nie ostrzegł 
o zamiarach. Do głowy nigdy by 
mi nie przyszło, żeby to piękne 
drzewo wyciąć. 

Dla Anny i Kazimierza Cyra-
nowiczów okaz miał wartość nie 
tylko materialną, ekologiczną, 
ale przede wszystkim sentymen-
talną. Posadzony przed ponad 
sześćdziesięcioma laty rękami 
rodziców na skraju działki nie 
poddawał się żadnym chorobom 
ani warunkom przyrody. Rozra-
stał się i był dumą rodziny. Aż do 
kwietnia. Wtedy to, pod nieobec-
ność właścicieli, zniknął z pola 
widzenia. Kazimierz Cyranowicz 
rozpoczął natychmiast batalię 
o wyjaśnienie przyczyn bulwer-
sującej sprawy. 

– W ratuszu spotykał się ze 
mną pan zastępca burmistrza, 
prawnik, inżynier i zawsze sły-
szałem, że to była własność urzę-
du – denerwuje się mężczyzna. 
– Mowy nie było o ugodzie, prze-
proszeniu nas za bulwersujący 
incydent, a ja przecież byłem pe-
wien, że drzewo było nasze.

Ratusz zdecydował się na wy-
cinkę pięciu drzew ze względów 
bezpieczeństwa tkwiąc w prze-
konaniu, że wszystkie rosną na 
działce miejskiej. Zezwolenie na 
wycinkę wydał starosta lipnow-
ski, ale po zgłoszeniu się do Sta-
rostwa Powiatowego właściciela 
wiązu z dokumentami wznowił 
postępowanie. Była wizja w tere-
nie i pisma wyjaśniające. Urzęd-
nicy wydziału środowiska, rol-
nictwa i leśnictwa Starostwa 
Powiatowego w Lipnie uznali, że 
zostali wprowadzeni w błąd. Na 
miejsce wycinki udała się naczel-
nik wydziału Eliza Jałowiecka-

Rudewicz, poprosiła też o wyja-
śnienia władze Lipna. 

– Zgodnie z pozyskanymi 
mapami z zasobów geodezyj-
nych Starostwa Powiatowego 
oraz wnioskiem właścicielki są-
siedniej nieruchomości, drzewo 
bezsprzecznie znajdowało się na 
działce należącej do miasta Lip-
na w odległości około 2 metrów 
od granicy działki (należącej do 
Kazimierza Cyranowicza – red.) 
– wyjaśniał wiceburmistrz Lipna 
Dariusz Chmielewski. – Podczas 
przeprowadzonej wizji lokalnej 
przez pracowników urzędu nie 
było przesłanek do twierdzenia, 
że stan na mapie odbiegał od sta-
nu na gruncie z uwagi na to, że 
ogrodzenie działki (Kazimierza 
Cyranowicza – red.) znajdowa-
ło się w znacznej odległości od 
przedmiotowego drzewa. 

Z wyjaśnień wiceburmistrza 
Chmielewskiego wynika, że zmy-
lić mogły mapki i płot właściciela 
działki. A ten, sprawdziliśmy, do 
dzisiaj stoi kawałek od grani-
cy. Tak zdecydowali właściciele. 
Ogrodzili podwórko, by tuż za 
płotem rosły drzewa. Ale wszyst-
ko na ich działce. Ale jak to moż-
liwe, że na mapach też drzewo 
znajdowało się nie na swoim 
miejscu? To wyjaśnią śledczy. 

– Granicę mojej działki wy-
znaczają te same od lat słupki 
graniczne – dodaje Cyranowicz. 
– Nikt nigdy nie miał wątpliwo-
ści, gdzie kończy się nasz grunt. 
Pierwsze słyszę natomiast, żeby 
to płot wyznaczał granice geode-
zyjne. 

Ratusz zlecił wznowienie 
granic i aktualizację punktów 
granicznych w tym terenie już po 
wycięciu wiązu. Geodeci dokona-
li pomiaru 8 sierpnia. Stwierdzi-
li wtedy, że środek pnia drzewa 
znajduje się w linii granicy. Na 
tym dokumencie również urzęd-
nicy starostwa oparli swoją decy-
zję uchylającą zezwolenie na wy-
cinkę. Kazimierz Cyranowicz co 
prawda nadal uważa, że drzewo 
zlokalizowane było tylko na jego 
terenie. Istnieje co prawda możli-
wość rozrostu okazu aż do grani-
cy z sąsiednią działką. Kto ma ra-
cję, wyjaśni teraz biegły sądowy. 
W sobotę fachowcy działający na 
zlecenie Prokuratury Rejonowej 
we Włocławku dokonywali po-
miarów w terenie. Opinia będzie 
gotowa do 10 listopada. 

Sprawą wycinki drzewa pod 
kątem niedopełnienia obowiąz-

ków przez urzędników Urzędu 
Miasta w Lipnie zajmują się wło-
cławscy śledczy. Trwają czynno-
ści wyjaśniające, a prokuratorzy 
chcą poznać jednoznaczną od-
powiedź na pytanie: czy wiąz rósł 
na działce ratusza (jak twierdzą 
władze Lipna), na działce pry-
watnej (zgodnie z wersją Cyrano-
wiczów) czy może na granicy obu 
działek (wersja z dokumentacji 
geodezyjnej).

„Z uwagi na to, że przy spo-
rządzaniu wniosku stan faktyczny 
i prawny w oparciu o mapy z za-
sobów geodezyjnych nie wskazy-
wał na jakiekolwiek wątpliwości 
posadowienia spornego  drzewa, 
aby mogłoby ono się znajdować 
w granicy działek, nie powołano 
geodety do sprawdzenia granic” 
–czytamy w piśmie skierowanym 
przez Dariusza Chmielewskie-
go do Starostwa Powiatowego. 
„Powołanie uprawionego geo-
dety po wycięciu drzewa nastą-
piło wskutek powzięcia zamiaru 
rozwiania wszelkich wątpliwości 
co do posadowienia drzewa wo-
bec wniesienia środka zaskarże-
nia od decyzji starosty lipnow-
skiego. Nieuzasadnionym jest 
w jakimkolwiek stopniu zarzut 
o wprowadzeniu w błąd starosty 
lipnowskiego. Wręcz przeciwnie, 
w naszej ocenie to my padliśmy 
o�arą nierzetelnych dokumentów 
zgromadzonych przez państwa 
(starostwo powiatowe – red.)”

Czyje dokumenty były błęd-
ne? Starostwo Powiatowe w Lip-
nie pozostało przy swoich racjach 
i do błędu nie poczuwa się. Prze-
bieg postępowania oraz zgro-
madzone dokumenty pozwoliły 
urzędnikom uchylić wcześniejszą 
decyzję. W uzasadnieniu czyta-
my, że „do wniosku burmistrz 
Lipna załączył mapkę z oznacze-
niem usytuowania drzew oraz 
informacje o działce, zgodnie 
z którymi wszystkie drzewa prze-
znaczone do usunięcia rosły na 
nieruchomości stanowiącej wła-
sność gminy miasta Lipna”. 

Wiąz rósł na granicy obu 
działek i, zdaniem urzędników 
starostwa, wniosek o wycinkę 
lub zgodę na nią powinni złożyć 
wszyscy właściciele. Tego jednak 
zabrakło we wniosku. Kazimierz 
Cyranowicz nie wyraził też zgody 
następczej. 

Do sprawy wrócimy.

Lidia Jagielska

Już drugi rok przy Zespole Szkół w Radomicach funkcjonu-
je Samorządowe Przedszkole. Bezpłatną opiekę znajdują 
tu dzieci z całej gminy Lipno, a przedsięwzięcie współfi-
nansowane jest przez samorząd oraz Europejski Fundusz 
Społeczny. 

      Gmina Lipno

Europejskie przedszkole

Przedszkole przyciąga do 
Radomic rodziców ze swoimi 
milusińskimi ze wszystkich miej-
scowości w gminie Lipno. Liczba 
chętnych zawsze jest większa niż 
wolnych miejsc. Bo i oferta edu-
kacyjno-wychowawcza jest bardzo 
bogata, i wyposażenie nowocze-
sne. 

– Jedyny koszt ponoszony 
przez rodziców to opłata w wyso-
kości 1 zł za każdą godzinę pobytu 
dziecka w przedszkolu powyżej 
pięciu godzin. Ubezpieczenie, 
wyżywienie, zajęcia dodatkowe 
są �nansowane z pieniędzy unij-
nych - wyjaśnia Wioletta Cicho-
wicz z Urzędu Gminy w Lipnie. 
– Przedszkole zaczęło działalność 
1 września 2012 roku. 

Gmina Lipno na realizację 
dwuletniego projektu otrzymała 
do�nansowanie z Europejskiego 
Funduszu Społecznego w wyso-
kości ponad 970 tysięcy złotych 
( całkowity koszt przedsięwzię-
cia wyniesie 1 milion 145 tysię-
cy złotych). Resztę pieniędzy na 
zorganizowanie i funkcjonowanie 
placówki gmina musiała wyłożyć 
z własnego budżetu. Samorządo-
we Przedszkole w takiej formie �-
nansowania będzie funkcjonowało 
do 15 sierpnia 2014 roku, czyli do 
końca tego roku szkolnego. Póź-
niej zacznie działać na ogólnych 
zasadach, czyli rodzice będą mu-
sieli liczyć się z odpłatnością za 
pobyt dziecka w placówce. 

– Realizujemy już drugi cykl 
– wyjaśnia Grzegorz Koszczka, 
kierownik referatu gospodarki ko-
munalnej w UG w Lipnie. – Wcze-
śniej prowadziliśmy punkt przed-
szkolny, projekt zrealizowaliśmy 
i zamknęliśmy, a teraz przystąpili-
śmy do kolejnego programu.

Samorządowe Przedszkole 
rocznie swoją opieką obejmuje 36 
dzieci w  wieku trzech i czterech 
lat, mieszkających w gminie Lip-
no. Oprócz standardowej opieki 
i edukacji przedszkolnej, maluchy 
mają zapewnione zajęcia z logo-
pedą, psychologiem, katechezę, 
rytmikę i naukę języka angielskie-
go. Projekt pod hasłem „Pewnym 
krokiem w przyszłość” zakłada też 

zaangażowanie rodziców i opieku-
nów dzieci do współpracy z wy-
chowawcami. Mogą oni bezpłat-
nie korzystać z usług psychologa, 
dietetyka, �zjoterapeuty. Każdy 
rodzic może też wnioskować o za-
proszenie określonego specjalisty, 
który przeprowadzi konsultacje 
i pomoże w rozwiązaniu konkret-
nego problemu. 

– W tym roku w Samorządo-
wym Przedszkolu w Radomicach 
są dwie grupy, czyli 36 dzieci – 
mówi Wioletta Cichowicz. – Bez 
opłat, czyli bez dodatkowych 
kosztów dla rodziców, prowadzo-
ne są zajęcia z rytmiki. Jest to po 
jednej godzinie tygodniowo dla 
każdej z grup. Mamy też łącznie 
24 godziny miesięcznie zajęć z lo-
gopedą, katechezę i język angiel-
ski, też jedna godzina tygodniowo. 
Wyżywienie również jest darmo-
we. Posiłki przygotowuje kuchnia 
zlokalizowana na miejscu, mamy 
zatrudnioną też pomoc kuchenną. 

W przedszkolu pracuje sześć 
osób: trzech wychowawców, jed-
na osoba wspierająca, pracownik 
gospodarczy i pomoc kuchen-
na. Placówka zlokalizowana jest 
w budynku Zespołu Szkół im. 
Marii Konopnickiej w Radomi-
cach. Przedszkole będzie musiało 
jeszcze funkcjonować przez dwa 
kolejne lata, czyli do 2016 roku. 
Wtedy już jednak jego funkcjo-
nowanie �nansować będzie gmi-
na i rodzice. Jednym słowem, 
od przyszłego roku szkolnego za 
pobyt dzieci w Samorządowym 
Przedszkolu w Radomicach trzeba 
będzie płacić. 

– W chwili uruchamiania Sa-
morządowego Przedszkola w Ra-
domicach otworzyliśmy też dwa 
punkty przedszkolne: w Jastrzębiu 
i w Wichowie – dodaje Cichowicz. 
– Tam jednak nie ma do�nanso-
wania, rodzice więc płacą, a zaję-
cia odbywają się przez pięć godzin 
dziennie. 

Przedszkolaki, rodzice i wy-
chowawcy SP w Radomicach mają 
zapewnione także w programie 
„Pewnym krokiem w przyszłość” 
wycieczki integracyjne. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Mebelki i materiały dydaktyczne zostały zakupione w ramach projektu
 „Pewnym krokiem w przyszłość”
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      Gmina Lipno

Cała Polska czyta dzieciom

– Sama nie wierzę, że żyję sto lat. Szybko zleciało – mówi Janina Borkowska z Karnkowa. 
W poniedziałek dostojna jubilatka, wciąż w imponującej formie, świętowała niecodzienny 
jubileusz w jednej z lipnowskich restauracji.

      Gmina Lipno

Sto lat to już za mało

W czwartek uczniowie zerówek ze szkoły podstawowej w Radomicach odwiedzili miejscową bibliotekę. W ramach akcji „Cała 
Polska czyta dzieciom” wysłuchali bajeczek o Kurce Złotoniosce oraz Jasiu i Małgosi. Przeczytała je dyrektor biblioteki 

Danuta Swarcewicz. Milusińscy oglądali kolorowe ilustracje, malowali i mieli też okazję 
wypożyczyć książeczki do czytania w domu. 

fot. nadesłane

Pani Janina urodziła się 28 paź-
dziernika 1913 roku w Rumunkach 
Karnkowskich. Tam przez wiele lat 
mieszkała i wspólnie z mężem pro-
wadziła gospodarstwo rolne. Gdy 
przejął je syn, pani Janina przepro-
wadziła się do Karnkowa. Od 19 
lat jest wdową. Mimo szacownego 
wieku, wciąż mieszka sama. 

– Babcia cieszy się świetnym 
zdrowiem, ani razu nie była w szpi-
talu. Dopiero od dwóch lat poma-
gamy jej w prowadzeniu domu, 
wcześniej radziła sobie sama – opo-
wiadają córka i wnuczka jubilatki.

– Rzeczywiście, nie narzekam 
na zdrowie. Dobrze mi się żyje, 
jeszcze starcza sił, żeby gdzieś po-
lecieć – żartuje pani Janina. – Sama 
nie wierzę, że żyję sto lat.  Szybko 
zleciało. Z koleżanką do kościoła 
chodziłyśmy, śpiewałyśmy, modli-
łyśmy się i chyba z tego powodu mi 
się wiedzie.

Jubilatka lubi dowcipy, jest po-

godna, tryska optymizmem, więc 
można stwierdzić, że śmiech jest 
receptą na długowieczność. Wy-
chowała sześcioro dzieci, trzy cór-
ki i trzech synów, doczekała się 21 
wnuków, aż 31 prawnuków i trojga 
praprawnuków.

W poniedziałkowej uroczy-
stości wzięli udział: ks. proboszcz 
Daniel Augustyniak, wójt gminy 
Lipno Andrzej Szychulski, kierow-
nik GOPS Hanna Szlągiewicz, soł-
tys Karnkowa Stanisław Topolew-
ski, radny gminny Patryk Jasiński, 
przedstawiciele ZUS-u, ZBOWiD
-u, znajomi i rodzina.

– Sto lat to czas, który dla więk-
szości z nas, zwłaszcza na począt-
ku życiowej drogi, wydaje się nie 
do osiągnięcia. To czas, w którym 
można zebrać mnóstwo doświad-
czeń i mądrości, przeżyć wspaniałe 
chwile szczęścia i niezmierzonej ra-
dości. Życzę jeszcze wielu lat życia 
w otoczeniu rodziny i przyjaciół – 

takie słowa skierował do jubilatki 
wójt Andrzej Szychulski.

Pani Janina otrzymała listy 
gratulacyjne, prezenty i kwiaty i już 
rozpoczęła odliczanie do kolejnej 
setki. Nasza redakcja przyłącza się 
do życzeń jeszcze wielu pogodnych 
lat.

Tekst i fot. 

Adrianna Błaszkiewicz

Jubilatka świętowała swoje setne urodziny w licznym gronie rodziny

Prawnuczka pani Janiny, niespełna 
5-letnia Dominika Szymańska, przygo-

towała dla babci laurkę, 
którą sama wypisała

Ponad tonę elektrośmieci oddali mieszkańcy miasta pod-
czas zbiórki zorganizowanej przez Caritas diecezji toruń-
skiej. Dochód ze sprzedaży zużytego sprzętu przeznaczony 
będzie na budowę studni w krajach trzeciego świata.

      Lipno

Lipnowianie pomagają
budować studnie

Dla większości z nas swo-
bodny dostęp do wody pitnej jest 
czymś oczywistym. Każdego dnia 
zużywamy olbrzymie jej ilości – 
gotując, myjąc się, piorąc, zmywa-
jąc. Tymczasem jedna ósma miesz-
kańców świata cierpi z powodu 
pragnienia i chorób wywołanych 
spożywaniem zanieczyszczonej 
wody. O�arami braku wody pa-
dają przede wszystkim noworodki 
i dzieci zamieszkujące zarówno 
obszary rolnicze, jak i slumsy wiel-
kich miast krajów trzeciego świa-
ta. Cholera, dur brzuszny, polio 
oraz biegunka co roku zabijają 2, 2 
miliona dzieci.

W minioną środę, z inicjaty-
wy Caritas Diecezji Toruńskiej, 

Przedsiębiorstwo Usług Komunal-
nych wspólnie z ratuszem miej-
skim, placówkami edukacyjnymi 
i para�ami przeprowadziło  zbiór-
kę zużytego sprzętu elektryczne-
go i elektronicznego. Mieszkań-
cy łącznie wystawili przed swoje 
domy 1072 kilogramy uszkodzo-
nych, zużytych lub niepotrzeb-
nych urządzeń elektrycznych 
i elektronicznych. Teraz każdy 
grosz pochodzący ze sprzedaży ze-
branego surowca zasili konto akcji 
„Grosz Jak Kropla Wody” i będzie  
przeznaczony na do�nansowanie 
budowy studni w odległych zakąt-
kach świata.

Lidia Jagielska

Jak co roku, marszałek wo-
jewództwa Piotr Całbecki zapra-
sza mieszkańców do wspólnego 
świętowania 11 listopada z gęsiną 
w roli głównej. Mieszkańcy Lipna 
i okolic mają szansę zdobyć 25 tu-
szek. Wystarczy odpowiedzieć na 

pytanie konkursowe: ile restau-

racji tworzy Gęsinowy Szlak Ku-

linarny w naszym regionie? Na 

maile czekamy do 3 listopada, do 

godz. 24.00 pod adresem redak-
cja@wpr.info.pl. W temacie należy 
wpisać: GĘSINA CLI, a w treści 
podać liczbę restauracji oraz swoje 
dane: imię, nazwisko, numer tele-
fonu. 

Obdarowani Czytelnicy będą 
mogli podzielić się swoimi prze-
pisami na potrawy z gęsiny i rela-
cjami z biesiadowania, przysyłając 
zdjęcia na adres: gesina@kujaw-
sko-pomorskie.pl. Na autorów naj-
lepszych informacji czekają cenne 
nagrody. 

Świeże gęsie tuszki będą roz-
wożone w piątek, 8 listopada. Lau-
reaci naszego konkursu odbiorą je 
w Lipnie. O szczegółach poinfor-
mujemy telefonicznie.

Szczegóły akcji „Gęsina na św. 
Marcina” na www.kujawsko-po-
morskie.pl/gęsina.

(aba)

Chcesz, by 11 listopada na stole w Twoim domu zagościło 
pieczyste z gęsi? Nic prostszego! Wystarczy, że odpowiesz 
na pytanie konkursowe i przyślesz do nas prawidłową od-
powiedź. 

      Konkurs

Rozdajemy gęsie tuszki

      Dobrzyń nad Wisłą

Zero odpowiedzialności
W niedzielne popołudnie w gminie Dobrzyń nad Wisłą po-
licjanci zatrzymali pijanego 34-latka, który autem wiózł 
dwoje dzieci.

Policjanci zwrócili uwagę na 
volkswagena golfa, bo nie miał 
włączonych świateł mijania. Za-
trzymali pojazd do kontroli. Pod-
czas rozmowy z kierowcą wyczuli 
od niego alkohol. Okazało się, że 
34-latek siadł za kierownicą, mimo 
że był pod wpływem ponad 2 pro-
mili. Co więcej, przewoził dwoje 
swoich dzieci w wieku 8 i 5 lat. 

Nie dość, że był pijany, to szkraby  
podróżowały bez wymaganych fo-
telików. 

Maluchy tra�ły od opiekę 
matki, a ich tato usłyszy zarzuty.  
O tym, co go dalej czeka zadecy-
duje prokurator i sąd. 

Mężczyzna odpowie także za 
popełnione wykroczenia. 

(aba)
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      Powiat

Witajcie na świecie!
Rodzice, którzy chcą, by zdjęcie ich nowo narodzonego 
dziecka znalazło się na naszych łamach, mogą przesłać 
je mailem na adres redakcja@wpr.info.pl.

Nikola Elwertowska

Urodziła się 4 lipca w lip-
nowskim szpitalu, ważyła 3 kg 
i mierzyła 54 cm. Jest córką 
Joanny i Dariusza z Płomian, 
ma brata Mateusza.

Lena Kamińska 

Lenka urodziła się 21 paź-
dziernika w lipnowskim szpi-
talu, ważyła 2,9 kg i mierzyła  
53 cm. Jest pierwszym dziec-
kiem Emilii i Dawida z Ugosz-
cza.

Paulina Sobolewska  

Paulinka urodziła się  
23 października w lipnowskim 
szpitalu, ważyła 4,17 kg i mie-
rzyła 59 cm. Jest córką Edyty 
i Mariusza ze Skudzaw, ma sio-
strę Zuzankę.

Nikola Wenderlich  

Nikola urodziła się 21 paź-
dziernika w lipnowskim szpi-
talu i ważyła 3,1 kg. Jest córką 
Justyny Grzybowskiej i Krzysz-
tofa Wenderlicha z Czerniko-
wa, ma brata Michała. 

Kacper Skrzypiński  

Kacperek urodził się  
20 października w lipnowskim 
szpitalu, ważył 3,3 kg i mierzył 
56 cm. Jest pierwszym dziec-
kiem Justyny i Marcina z Wi-
chowa. 

fot. Lidia Jagielska   

Filip Siekierski

Filipek urodził się 21 paź-
dziernika w lipnowskim szpi-
talu, ważył 3,45 kg i mierzył  
56 cm. Jest pierwszym dziec-
kiem Anny i Łukasza z Lipna. 

Hubert Smoliński 

Hubercik urodził się  
26 października w lipnowskim 
szpitalu, ważył 3,5 kg i mie-
rzył 56 cm. Jest synem Joanny 
i Piotra z Włocławka, ma brata 
Dawida. 

      Lipno

Depresja to też choroba
W miniony wtorek w książnicy miejskiej odbyło się spotkanie z lekarzem psychiatrą Alek-
sandrą Kochowicz. Organizatorami akcji „Wygrać z depresją” była Miejska Biblioteka 
Publiczna i Polski Związek Emerytów, Rencistów i Inwalidów.

W spotkaniu uczestniczy-
li mieszkańcy w różnym wieku, 
przeważały kobiety, ale mężczyzn 
też nie zabrakło. Przyszli ludzie, 
których problem depresji doty-
czy pośrednio lub bezpośrednio, 
ale także ci, którzy chcieli dowie-
dzieć się, jak uchronić się przed 
chorobą. Aleksandra Kochowicz 
odpowiadała na pytania, radziła 
i zapraszała do gabinetów. Oka-
zuje się, że do psychiatry można 
przyjść bez skierowania. Wystar-
czy więc chcieć pomóc sobie lub 
bliskiej osobie.

– Depresja jest chorobą jak 
każda inna – przekonywała Alek-
sandra Kochowicz, psychiatra 
i psychoterapeuta. – Leczy się ją 
farmakologicznie, a podstawo-
wymi objawami choroby są za-
burzenia nastroju, rozdrażnienie, 
płaczliwość, spadek aktywności, 
obawa, nieuzasadniony lęk przez 
codziennymi czynnościami, zabu-
rzenia pamięci. 

Depresja ma też objawy �zycz-
ne. Niepokojące mogą okazać się 
bóle mięśni czy suchość w ustach. 
Dwukrotnie częściej chorują ko-
biety, zachorowalność zwiększa się 
z wiekiem. Optymistycznym ak-
centem jest jednak upowszechnie-
nie dostępności psychiatrów oraz 
szerokiej gamy leków nowej ge-
neracji. Do lamusa odchodzą już 
opinie o negatywnych skutkach 
leczenia farmakologicznego.

– Żaden z leków przeciwde-
presyjnych nie uzależnia – zapew-
nia Aleksandra Kochowicz. – Po 
to jest  lekarz, żeby dobrać odpo-
wiedni preparat. To ja w każdym 
przypadku decyduję czy potrzeb-
ne jest leczenie farmakologiczne, 
czy może tylko psychoterapia. 
Zdarza się, że kieruję pacjenta do 
psychologa i na odwrót. Wszystko 
zależy od diagnozy. Cieszę się jed-
nak, że ludzie mówią już o swoich 
chorobach, czekają przed gabine-

tem psychiatry bez wstydu. 
Depresję leczy się lekami 

przeciwdepresyjnymi, a nie nasen-
nymi. Te drugie można brać rze-
czywiście tylko doraźnie, nie dłu-
żej niż dwa tygodnie. Pokutujące 
wśród pacjentów przekonania, że 
leki przeciwdepresyjne trzeba brać 
do końca życia w coraz większych 
dawkach nie mają nic wspólnego 
z prawdą medyczną. 

Specjaliści walczą również 
z przekonaniem seniorów, że dole-
gliwości czy nawet bóle to u nich 
już norma. Wiele ludzi starszych 
cierpi kilka lat zanim zgłosi się do 
lekarza. Bo myślą, że tak ma być. 
Ale są też odmienne przypadki.

– Tra�ają do mnie ludzie starsi 
skarżący się na problemy ze snem 
– zauważa Aleksandra Kochowicz. 
–Trzeba jednak pamiętać, że po-
trzeba snu z wiekiem zmniejsza 
się. Seniorom z reguły wystarcza 
sześć, siedem godzin snu. Jest to 
oczywiście również sprawa indy-
widualna. 

Najczęstszymi przyczynami 
depresji są: utrata partnera ży-
ciowego, pogorszenie się stanu 
zdrowia, utrata pracy, przejście na 
emeryturę. Do wizyty u psychia-
try powinny skłonić niepokojące 
objawy utrzymujące się dłużej niż 
dwa tygodnie. 

– Kiedy należy zgłosić się do 
psychiatry, a kiedy tylko do psy-

chologa? – dopytywały panie.
Okazuje się, że w lekkich za-

burzeniach funkcjonowania może 
pomóc psycholog. Poważne do-
legliwości czy myśli samobójcze 
muszą być już bezwzględnym po-
wodem udania się do psychiatry. 
Każdy człowiek musi jednak decy-
zję o poddaniu się leczeniu podjąć 
samodzielnie. Wyjątkiem są osoby 
ubezwłasnowolnione lub skiero-
wane na leczenie psychiatryczne 
przez sąd rodzinny. 

– Czy w Lipnie jest psychote-
rapia grupowa i czy jest ona lepsza 
niż indywidualna? – pytali uczest-
nicy spotkania.

W depresji stosuje się leczenie 
farmakologiczne i psychoterapię 
indywidualną. Natomiast spotka-
nia grupowe najczęściej dotyczą 
osób z uzależnieniami, chociaż też 
nie jest to reguła. Terapia indywi-
dualna pomaga inaczej spojrzeć 
na problem, dolegliwości, ułatwia 
współpracę z lekarzem czy tera-
peutą i skłania pacjenta do szcze-
rości. 

– Rozmawiamy na tematy 
bardzo osobiste i wiele osób nie 
chce, żeby inni wiedzieli o ich pro-
blemach – wyjaśniała Aleksandra 
Kochowicz. – Podczas terapii gru-
powych, których obecnie w Lipnie 
nie prowadzimy, uczestnicy zawie-
rają oczywiście kontrakt i nic poza 
salę spotkań nie powinno wyjść, 
ale bywa różnie. 

Lekarka też miała pytania do 
uczestników spotkania. Nurtuje 
ją bowiem wciąż opór wielu ludzi 
przed pójściem właśnie do psy-
chiatry. Głośno i coraz odważniej 
mówi się o chorobach nowotwo-
rowych, krążenia i innych dole-
gliwościach, a nadal skrywane są 
w domowym zaciszu zaburzenia 
psychiczne. 

– Depresja traktowana jest 
jako słabość, a nie jako choroba – 
jednogłośnie podsumowali uczest-
nicy akcji. – Zdarza się też, że po-
stronne osoby odradzają leczenie 
psychiatryczne. Wciąż nie obywa 
się bez przykrych komentarzy. 

Tekst i fot. 

Lidia JagielskaUczestnicy spotkania mieli wiele pytań

Aleksandra Kochowicz, lekarz psychiatra i psychoterapeuta, podczas wtorkowego 

spotkania zburzyła wiele mitów i stereotypów na temat depresji
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Pasowanie wśród przyjaciół
W czwartek w Publicznym Przedszkolu im. Ewy Szelburg-Zarembiny w Skępem odbyło 
się pasowanie na przedszkolaka. Milusińskim kibicowali rodzice, starszaki przygoto-
wały część artystyczną, a społeczności przedszkolnej przybyło troje przyjaciół, czyli 
osób zasłużonych dla placówki.

W czwartek mury przedszko-
la wypełniły się licznie przybyły-
mi gośćmi. Rodzice, dziadkowie, 
opiekunowie, rodzeństwo i przy-
jaciele najmłodszych przedszko-
laków uczestniczyli w pierwszym 
w życiu trzylatków pasowaniu. 
Symbolicznego aktu dokonała dy-
rektor Iwona Małkiewicz, ale naj-
pierw milusińscy rozbudzili pozy-
tywne emocje, a nawet wycisnęli 
łzy z oczu swoich bliskich popisa-
mi iście aktorskimi. Były piosenki, 
tańce i wierszyki, a wesołej zaba-
wie nie było końca. Scenogra�a 
i słowa prezentowanych utworów 
nawiązywały do twórczości pa-
tronki placówki i kanclerza kapi-
tuły orderu uśmiechu, nauczyciel-
ki seminarium nauczycielskiego 

w Wymyślinie.
– Dziękujemy burmistrzowi 

Andrzejowi Gatyńskiemu i skarb-
nikowi Barbarze Leśniewskiej za 
wszystkie działania podejmowa-
ne na rzecz naszego przedszkola 
– mówiła dyrektor przedszkola 
Iwona Małkiewicz. – To właśnie 
dzięki tej wspaniałej współpra-
cy i zrozumieniu możemy dzisiaj 
spotkać się w tak dużym gronie, 
a na co dzień zapewnić naszym 
dzieciom doskonałą opiekę, cie-
kawe zajęcia, a nawet pomoc logo-
pedy. To jest dobra wiadomość dla 
rodziców. Od tego roku nie muszą 
już jeździć do logopedy do Lipna, 
mamy specjalistę u siebie. Ludzi, 
którym nie jest obojętny los na-
szej placówki dzisiaj symbolicznie 

nagradzamy tytułem „Przyjaciel 
przedszkolaka”.

W czwartek tytuły potwier-
dzone dyplomami przypadły 
włodarzowi Skępego Andrzejowi 
Gatyńskiemu, skarbnikowi mia-
sta Barbarze Leśniewskiej oraz 
dyrektorowi Miejsko-Gminnej Bi-
blioteki Publicznej w Skępem Ur-
szuli Małkiewicz. Ta ostatnia jest 
inicjatorką lekcji bibliotecznych, 
wizyt bibliotekarzy w przedszkolu 
i ścisłej współpracy przedszkolno-
bibliotecznej. Dzięki tym spotka-
niom nawet najmłodsze dzieci są 
na bieżąco z wydarzeniami kul-
turalnymi, a o książkach wiedzą 
wszystko. 

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

– Jesteśmy już przedszkolaczkami – mówią dumnie Marcelinka i Zosia

Chłopcy opowiedzieli gościom, co każdy przedszkolak potrafi

– Dostaliśmy fajne prezenty – zdradzili nam Lenka i MichaśŚlubowanie zabrzmiało jednogłośnie

Wesoły pociąg ruszył drogą do pasowania na przedszkolaka Pięćdziesięcioro milusińskich z gracją wkroczyło na scenę pod czujnym okiem dyrektor Iwony Małkiewicz

Rodzice czekali z niecierpliwością na pierwszy publiczny występ swoich pociechBył czas na gratulacje od taty
Nowi „Przyjaciele przedszkolaków” nie kryli radości z przyznanych tytułów (na zdj. 

skarbnik Barbara Leśniewska i burmistrz Andrzej Gatyński)



Czwartek, 31 października 2013
7

www.cli.info.pl Oświata

      Skępe

Dziesiątka na piątkę
W piątek społeczność Szkoły Podstawowej w Wólce powiększyła się o dziesięcioro pełno-
prawnych uczniów. Symbolicznego pasowania pierwszoklasistów dokonała dyrektor pla-
cówki Ewa Elwertowska, a nad przebiegiem gali czuwała wychowawczyni bohaterów dnia 
Agnieszka Wykrętowicz.

W piątek pierwsze uczniow-
skie ślubowanie złożyło dziesię-
cioro uczniów klasy pierwszej SP 
w Wólce. Wśród nich były dwie 
dziewczynki: Kinga Kaczyńska 
i Natalka Naklicka oraz ośmiu 
chłopców: Krzysiu Abramowicz, 
Bartek Dąbrowski, Dawid Gilew-
ski, Przemek Kwiatkowski, Do-
minik Ostrowski, Radek Troja-
nowski, Kuba Wiśniewski i Adaś 
Żuchowski.

– Dyrektora cieszy każ-
de dziecko, w tym roku mamy 
dziesięcioro pierwszoklasistów, 
w przyszłym będzie jeszcze wię-
cej – mówiła dyrektor szkoły Ewa 
Elwertowska. – Wszyscy wokół 
mówią, że jest nas coraz mniej. 
U nas w Wólce jest inaczej, bo jest 

nas coraz więcej. Dzisiaj do naszej 
braci uczniowskiej dołącza kolej-
na dziesiątka i jest to dziesiątka na 
piątkę.

Bohaterowie dnia zasłużyli na 
przychylne słowa szefowej szkoły 
i wzbudzili zachwyt publiczności. 
A podziwiać było co, bo i występy 
wokalne znalazły swoich zwolen-
ników, i popisy recytatorskie. Nie 
zabrakło prezentacji w języku an-
gielskim i scenek okolicznościo-
wych, świadczących o doskona-
łym przygotowaniu do przyjęcia 
na siebie roli dumnego i odpowie-
dzialnego ucznia.

– Dziękuję za zaufanie rodzi-
com, którzy zapisali dzieci właśnie 
do naszej szkoły – mówiła dyrek-
tor Elwertowska. – Naszym celem 

jest zapewnienie najmłodszym 
uczniom bezpieczeństwa i eduka-
cji na najwyższym poziomie. Robi-
my wszystko, aby nasi absolwenci 
dobrze radzili sobie w gimnazjum. 
Cieszę się, że nasza współpraca 
z samorządem układa się bardzo 
dobrze. Dzięki temu mogliśmy się 
tu dzisiaj spotkać. 

Świadkami ślubowania dzie-
sięciorga pierwszoklasistów 
z Wólki byli uczniowie, nauczy-
ciele i pracownicy szkoły, rodzice, 
dziadkowie i przyjaciele bohate-
rów dnia oraz zaproszeni goście: 
samorządowcy, ks. Cezary Maru-
szewski, przewodnicząca rady ro-
dziców Wioletta Meller oraz sołtys 
Likca Jan Rydzyński.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Poświęcenie tornistrów przez ks. Cezarego Maruszewskiego zwieńczyło uroczystość

– Wokół nas w klasie sami chłopcy – zauważają dwie uczennice klasy pierwszej: 
Kinga i Natalka

Starsi koledzy i rodzice dopingowali pierwszoklasistów…

…a młodzi prezentowali swoje umiejętności i talenty

Prezenty od gości mile widzianePasowania dokonała dyrektor Ewa Elwertowska

Występ wokalny Natalki spotkał się 
ze słowami uznania 

burmistrza Andrzeja Gatyńskiego

– My będziemy pasowani już za rok – informują zerówkowicze

Chłopcy przekonali wszystkich gości, 
że są gotowi do roli pełnoprawnych 

uczniów
Dżessika i Darek w imieniu samorządu uczniowskiego wręczyli 

najmłodszym uczniom upominki
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Święto szkolnej książnicy
W poniedziałek w Szkole Podstawowej w Maliszewie nauczycielka języka polskiego Jo-
anna Słaboszewska zaprosiła wszystkich uczniów na obchody Międzynarodowego Dnia 
Bibliotek Szkolnych.

      Lipno

Kasztany na szczepionki
W połowie października zakończyła się tegoroczna lip-
nowska akcja zbierania kasztanów. W tym roku uczniowie 
i przedszkolaki zgromadzili 1700 kilogramów owoców. Naj-
lepsza, podobnie jak w ubiegłym roku, była SP nr 2 w Lip-
nie.  

Urząd Miejski w Lipnie nie 
po raz pierwszy zorganizował paź-
dziernikowy konkurs zbierania 
kasztanów. Akcja tradycyjnie już 
skierowana była przede wszystkim 
do uczniów miejscowych szkół 
podstawowych oraz przedszkola-
ków. 

Młodzi zbierali cenne owoce 
od 30 września do 15 paździer-
nika. Tegoroczny wynik to 1700 
kilogramów kasztanów. Dochód 
z ich sprzedaży (1190 złotych) 
zostanie przeznaczony na szcze-
pienie kasztanowców wiosną 
przyszłego roku. W zależności od 
obwodu drzew, pieniędzy powin-
no wystarczyć na zaszczepienie 
około 30 okazów. Przypomnijmy, 
że w minionym roku uczestnicy 
ekologicznej akcji zebrali 3,5 tony 
kasztanów. Teraz rekordu pobić 

się nie udało, ale najważniejsze są 
dobre chęci i edukacja dzieci. Ma-
luchy wiedzą, że dzięki zebranym 
przez nich owocom kilkadzie-
siąt drzew w mieście będzie rosło 
zdrowo przez wiele kolejnych lat.  

Podobnie jak w roku ubie-
głym, najlepszymi zbieraczami 
okazali się uczniowie ze Szkoły 
Podstawowej nr 2 w Lipnie. W na-
grodę organizatorzy zaprosili 
zwycięzców do kina Nawojka na 
bezpłatny seans �lmowy „Legenda 
zielonego królestwa”, a przedszko-
laków z miejscowych placówek na 
�lm „Krudowie”. 

Organizatorami akcji ratowa-
nia kasztanów byli: Urząd Miejski 
oraz Przedsiębiorstwo Usług Ko-
munalnych w Lipnie.

Lidia Jagielska

      Skępe

Zaśpiewają jak Majka
Do 8 listopada trwa przyjmowanie zgłoszeń do gminnego 
przeglądu piosenek dla dzieci. Imprezę organizują pra-
cownicy Centrum Kulturalno–Oświatowo–Rekreacyjnego 
w Wólce. Konkurs wokalny skierowany jest do uczniów 
szkół podstawowych. Chętni zaśpiewają utwory Majki Je-
żowskiej.

Majka Jeżowska to artystka 
znana kilku pokoleniom Pola-
ków. Jej piosenkę „A ja wolę moją 
mamę” czy „Wszystkie dzieci 
nasze są” chętnie nucą nie tylko 
dzieci. Piosenkarka wykonuje 
i komponuje utwory dla dzieci od 
1984 roku. Jej ciepły głos i nie-
zwykły temperament estradowy 
przyciągają na koncerty tłumy 
milusińskich. 

A już 15 listopada piosenki 
Majki Jeżowskiej zabrzmią w Cen-
trum Kulturalno-Oświatowo-
Rekreacyjnym w Wólce. Dzieci ze 
szkół podstawowych w Skępem, 
Czermnie, Łąkiem i Wólce zmie-
rzą się z repertuarem gwiazdy 
piosenki dziecięcej. Pomysłodaw-
czynią konkursu wokalnego jest 
instruktorka centrum Małgorzata 
Matuszczak. 

– Zapraszam do udziału 
w przeglądzie uczniów klas I-IV 
– mówi Małgorzata Matuszczak. 
– Młodzi wokaliści wystąpią 
przed komisją konkursową oraz 
publicznością. Zapewniamy do-
skonałą zabawę i nagrody dla naj-
lepszych. Konkursowi patronuje 
burmistrz Andrzej Gatyński. 

Artyści oceniani będą 
w dwóch kategoriach: klas I-II 

i III-IV. Przegląd rozpocznie się 
15 listopada o godzinie 16.00 
w Wólce. Każdy wykonawca za-
śpiewa jedną piosenkę, czas pre-
zentacji nie może przekroczyć 
czterech minut. Chętni mogą się 
już zgłaszać. Karty oraz imienne 
listy uczestników przyjmuje se-
kretariat skępskiego ratusza oraz 
CKOR w Wólce. 

– Będziemy oceniać muzykal-
ność, warunki głosowe młodych 
wykonawców oraz ogólny wyraz 
artystyczny – dodaje Małgorzata 
Matuszczak. – Chcemy nie tylko 
wyłonić wśród dzieci prawdziwe 
talenty muzyczne, ale też zachęcić 
wszystkich do śpiewania. 

Organizatorzy czekają na 
zgłoszenia do 8 listopada. Pod-
czas gminnego przeglądu dzieci 
będą miały niepowtarzalną oka-
zję do zaprezentowania się przez 
publicznością. Konkursowi wo-
kalnemu przysłuchiwać się będą 
też laureaci gminnego konkursu 
plastycznego „Barwy jesieni”. 
Przyjmowanie prac zakończyło 
się 30 października, komisja kon-
kursowa oceni talenty uczestni-
ków już 4 listopada. 

Lidia Jagielska

Szóstoklasiści, zainspirowa-
ni „Bajkami robotów” Stanisława 
Lema, wykonali niezwykłe ma-
szyny, a wszyscy uczniowie z klas 
IV-VI po raz kolejny wzięli udział 
w akcji charytatywnej Marzyciel-
ska Poczta. – Polega ona na wy-
słaniu iskierek szczęścia w posta-
ci kartek z życzeniami do dzieci, 
których codzienną aktywność 
ogranicza choroba – mówi Joanna 
Słaboszewska. 

Młodsi milusińscy wysłuchali 
wierszy Agnieszki Frączek z tomi-
ku „Jedna literka, a zmiana wiel-
ka”, a zerówkowicze poznali histo-
rię wędrówki kogutka Ziutka po 
Krakowie. Starsi zaczytywali się 
w pamiętniku Miziołka, bohatera  
książki Joanny Olech „Dynastia 
Miziołków”. W sali biblioteki moż-
na było zapoznać się z ciekawymi 
pozycjami dla dzieci i młodzieży. 

opr. (aba), fot. nadesłane Starszym uczniom przypadła do gustu „Dynastia Miziołków”

      Kikół

Wielkie emocje pierwszaków

W piątek pierwszoklasiści zostali uroczyście przyjęci w poczet uczniów Szkoły Podstawowej w Kikole. Ale na to trzeba było 
sobie zasłużyć. Były więc wcześniej przygotowania i próby do zaprezentowania przed publicznością swojej wiedzy, umie-

jętności recytatorskich i wokalnych. Przejęte szkraby przyrzekały na sztandar szkoły uczyć się pilnie, szanować pracę swoją 
i innych ludzi, dbać o dobre imię szkoły i klasy, żyć uczciwie i odważnie, kochać swoją ojczyznę i pracować dla niej, kiedy 
dorosną. Uroczystego pasowania ogromnym ołówkiem dokonała dyrektor Małgorzata Rzepczyńska. Z rąk wychowawczyń  

Marioli Filipczak i Bernardyny Jasińskiej dzieci odebrały pamiątkowe dyplomy. 
fot. nadesłane
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Pół wieku idą razem przez życie

W sobotę harcerze z czterech drużyn i zuchy bawili się na IV Harcerskim Rajdzie Pieczone-
go Ziemniaka w gminie Tłuchowo. Zaczęli od wędrówki, skończyli na śpiewaniu.

      Tłuchowo

Wolą las od komputera

W środę w świetlicy wiejskiej w Radomicach spotkali się małżonkowie świętujący złote gody. Pół wieku temu na ślubnym kobiercu stanęli: Eufemia i Ryszard Bętlewscy, Jadwiga i Roman Chojniccy, Klara i Jakub 
Chojniccy, Anna i Stanisław Gęsiccy, Zofia i Stanisław Grzankowscy, Krystyna i Stanisław Kwiatkowscy, Barbara i Eugeniusz Samodulscy, Lucyna i Jan Szablewscy, Barbara i Józef Walentyn, Teresa i Józef Wło-
darscy. Specjalnie dla jubilatów wystąpili uczniowie miejscowego Zespołu Szkół im. Marii Konopnickiej, którzy przygotowali program pod kierunkiem Bożeny Witkowskiej i Mirosławy Kownackiej. – Dwa gołąbki 

te niech żyją szczęśliwe i zdrowe, niech zaproszą nas na gody swoje diamentowe – zakończyli gimnazjaliści. Małżonkowie z rąk wójta Andrzeja Szychulskiego otrzymali prezydenckie medale za długoletnie pożycie 
małżeńskie. Nie mogło zabraknąć życzeń, toastu i okolicznościowego tortu.

fot. nadesłane

Rajd był podzielony na trzy 
części. Najpierw harcerze spotkali 
się w leśniczówce Podole i prze-
maszerowali do Mysłakówka. 
Tam, przy szkole podstawowej, 
było ognisko, pieczenie kiełba-
sek i tytułowych ziemniaków. Po 
wspólnym posiłku i pląsach wszy-
scy ruszyli do Tłuchowa. Po poko-
naniu 4-kilometrowej trasy tra�li 
do Gminnego Ośrodka Kultury 
na Festiwalik Piosenki Harcerskiej 
„Krajkowisko 2013”. Na scenie 
każda drużyna zaprezentowała po 
dwie piosenki harcerskie i jeden 
pląs.

W radzie wzięły udział dru-
żyny harcerskie: „Parasol” z Wło-
cławka z druhną Magdaleną 
Dworską, im. Zawiszy Czarnego 
z Kikoła z druhami Markiem Bara-
nowskim i Wojciechem Górskim, 
im. Ziemi Dobrzyńskiej z Czerni-
kowa z druhem Dariuszem Chro-
bakiem, „Kamyki” z Tłuchowa 
z druhną Niną Wiśniewską i zu-
chy „Żwirki” z druhną Wiolettą 
Krzysztoforską.

W Tłuchowie harcerskie idee 
mają 10-letnią tradycję. I choć 
pierwsza drużyna, „Zośka”, roz-
wiązała się siłą rzeczy, kiedy jej 
członkowie rozpoczęli studia, to 
obecnie działają „Kamyki”. Należą 
do hufca Włocławek, bo lipnowski 
rozpadł się.

– Gorąco namawiam wszyst-
kich młodych ludzi, którzy byli 
związani z harcerstwem,  by reak-
tywowali drużyny. Kiedyś prężnie 
działały w Wielgiem, Czarnem, 
kilka w Lipnie. Warto do tego 
wrócić – namawia druhna Krzysz-
toforska.

Rok temu spróbowali w Kiko-
le. Nauczyciele Marek Baranowski 
i Wojciech Górski zawiązali za-
stęp. Tworzy go kilkanaście osób. 
– Młodzież interesuje się har-
cerstwem – przyznaje Wojciech 
Górski, na co dzień motywujący 
uczniów do wkuwania niemiec-
kich słówek. – To doskonała al-
ternatywa dla spędzania czasu 
przed komputerem. Obserwuję, 
że młodzi powoli odwracają się 

od tych technologii, które zamy-
kają ich w domu i szukają tego, co 
było kiedyś. Miałem początkowo 
obawy czy będą chcieli biegać po 
lasach. Tymczasem bieg patrolowy 
czy nocne manewry okazały się 
strzałem w dziesiątkę.

Co daje harcerstwo? Oprócz 
tego, że można fajnie spędzić czas 
w gronie znajomych, zdobyć po-
żyteczne umiejętności, uczy pracy 
w grupie.

– W „cywilu” mówi się wo-
lontariat, w harcerstwie to służba 
– mówi dh Górski. – W ub. roku 
sprawdzianem wspólnego dzia-
łania było dla nas przygotowanie 
paczki świątecznej. Każdy musiał 
się zaangażować, nawiązaliśmy 
współpracę z urzędem gminy, 
a uśmiech obdarowanej osoby 
był najlepszą zapłatą za ten trud 
– opowiada i dodaje: – Nie tylko 
młodzi uczą się od nas, starszych. 
Ja od nich też. Na przykład spon-
taniczności.

Tekst i fot. 

Adrianna Błaszkiewicz

Dh Wojciech Górski: – Od swoich 
harcerzy uczę się spontaniczności

Pląsom harcerzy przyglądała się 
dyrektor szkoły podstawowej 

Halina Opalczewska z wnuczką Nadią
Pieszy etap rajdu 

z Mysłakówka do Tłuchowa
Reprezentacja drużyny z Kikoła: Julia Baranowska, Filip Żółtek, Marek Baranow-

ski, Wojciech Górski i Adrian Kowalski

Druhna Wioletta Krzysztoforska piecze ostatnie kiełbaski

Trzeba wzmocnić się przed dalszą wędrówką
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      Gmina Lipno

Terenowe lekcje
Uczniowie ze Szkoły Podstawowej w Trzebiegoszczu zwie-
dzili muzeum papiernictwa w Grębocinie. Mają za sobą 
również pierwszą w tym roku wycieczkę do Torunia. 

Lekcje muzealne to już tra-
dycja w szkole w Trzebiegoszczu. 
Dzieci, wspólnie z nauczycielami, 
najpierw podczas zajęć szkolnych 
zdobywają wiedzę na temat hi-
storii, zwyczajów, tradycji i życia 
naszych przodków, a potem wyru-
szają do muzeów. Oglądają ekspo-
naty, od przewodników dowiadują 
się, jak żyli mieszkańcy naszego 
regionu przez wieloma laty, a na-
wet poznają ich dawne warsztaty 
pracy.

Przed kilkoma dniami ucznio-
wie wybrali się w podróż do Toru-
nia. Było zwiedzanie najpiękniej-
szych zakątków miasta i chwila 
relaksu. W Grębocinie natomiast 
czekała na młodych prawdziwa 
gratka. W muzeum papiernictwa 
uczniowie mogli spróbować swo-
ich sił, wykorzystać wiedzę teore-
tyczną i poczuć się jak ich dziad-
kowie. Bez komputera, długopisu 
czy kolorowych zeszytów. 

Lidia Jagielska, fot. nadesłane

      Kikół

Drzewo w roli głównej
W miniony czwartek uczniowie Szkoły Podstawowej w Cie-
łuchowie świętowali Międzynarodowy Dzień Drzewa. Były 
zmagania słowne i plastyczne, ale i dla przyszłych pokoleń 
pozostanie zielony ślad uroczystości.  Organizatorami akcji 
byli nauczyciele: Bożena Kamińska i Dariusz Kamiński. 

To był wyjątkowy dzień dla 
uczniów i nauczycieli z Ciełu-
chowa, bo pod znakiem ekologii. 
Młodzi w obrazowy sposób poin-
formowali wszystkich uczestników 
akcji o święcie drzewa. Okazuje się 
bowiem, że wiele osób nie ma na-
wet pojęcia o jego istnieniu.

– Dzień Drzewa świętowali-
śmy już po raz drugi – opowiada 
nauczyciel i organizator akcji Da-
riusz Kamiński. - Podczas apelu 
uczniowie przedstawili jego histo-
rię, recytowali też wiersze poświę-
cone drzewom.  Wykonali również 
prace plastyczne oraz przygotowali 
wystawkę książek przyrodniczych. 
Na zakończenie wspólnymi siłami 
posadzili drzewo. 

I to był najbardziej wymow-
ny gest miłośników drzew. Będzie 
przypominał o święcie następnym 
rocznikom uczniów ciełuchow-
skiej szkoły oraz zachęcał do feto-
wania w kolejnych latach 

Dzień Drzewa wymyślił Ame-
rykanin Juliusz Morton już w 1872 
roku, kierując się powiedzeniem, 
że „inne święta służą jedynie przy-
pomnieniu, Dzień Drzewa wska-
zuje zaś na przyszłość”. 

– To święto jest okazją do za-
inspirowania młodych ludzi do 
podejmowania lokalnych działań 
proekologicznych – zauważa Da-
riusz Kamiński. 

Lidia Jagielska, 

fot. nadesłane

Klasa I a ze Szkoły Podstawowej w Tłuchowie. Uczniowie: Kalina Buchalska, Oliwia Chrześcijańska, 
Zuzanna Dobraniecka, Zuzanna Foks, Jakub Frączkowski, Bartosz Kędzierski, Krzysztof Kozakiewicz, 
Łucja Krzysztoforska, Roksana Kwiatkowska, Oliwia Leszczyńska, Adam Matlęga, Zo昀椀a Meller, Kacper 
Podkowski, Bartłomiej Skarbek, Eliza Tomaszewska, Alicja Wiśniewska, Wiktoria Wiśniewska, Michał 
Zych. Wychowawczyni Mariola Klepacz.

fot. Adrianna Błaszkiewicz

Klasa I b ze Szkoły Podstawowej w Tłuchowie. Uczniowie: Milena Ciecierska, Oliwia Dobraniecka, 
Natalia Grzywińska, Jakub Kluska, Kacper Kołodziejski, Sandra Kowalska, Klaudia Krajewska, Weroni-
ka Krajkowska, Mikołaj Łuczak, Agata Milczarek, Piotr Morawski, Nina Najder, Julita Nowak, Amelia 
Pilichowska, Małgorzata Sikora, Krystian Słabowski, Kacper Szałkowski, Oliwia Sztubecka, Robert 
Tomes, Dawid Bednarski. Wychowawczyni Anna Kwiecińska.  

fot. Adrianna Błaszkiewicz
Za tydzień w CLI kl. I a i I b ze Skępego
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      Zdrowie

Pamięć i koncentracja
Coraz szybsze tempo życia sprawia, że nasz mózg jest w ciągłym pobudzeniu i  gotowości, 
ale też często brakuje nam czasu, by w odpowiedni sposób go zasilić. Pamięć możemy 
wzmacniać sami i to na wiele sposobów. To samo dotyczy koncentracji.

OPIEKUNEM MERYTORYCZNYM STRONY POŚWIĘCONEJ ZDROWIU JEST MEDIQ POLSKA SP. Z O.O.

Pamięć to zapis naszych do-
świadczeń, które przechowywane 
są w mózgu. Może to być zarówno 
interesująca rozmowa, informa-
cja, sytuacja czy wydarzenie. Ze 
względu na czas, jaki upłynął mię-
dzy konkretnym doświadczeniem 
a jego wspomnieniem, wyróżnia-
my trzy rodzaje pamięci:

• pamięć robocza – jej ośrodek 
zlokalizowany jest w płacie czoło-
wym. Nazywana jest często zakre-
sem koncentracji uwagi. Jej dzia-
łanie utrzymuje się nie dłużej niż 
przez jedną minutę, do momentu, 
w którym zostanie ona „skasowa-
na”. Ten rodzaj pamięci angażuje-
my np. wówczas, gdy próbujemy 
zapamiętać krok taneczny, który 
ktoś nam właśnie pokazał. 

• pamięć krótkotrwała – jej 
ośrodek znajduje się wewnątrz pła-
tów skroniowych mózgu.  Wspo-
mnienia są tu przechowywane do 
kilku tygodni, a następnie wyma-
zywane. Przykład jej zastosowania: 
staramy się  przypomnieć  sobie 
krok, którego nauczyliśmy się na 
kursie tańca w zeszłym tygodniu. 
Jak się okazuje, nie wszystkie na-
sze doświadczenia uruchamiają 
pamięć krótkotrwałą. Jedynie te, 
które są nowe, ciekawe, bądź te, 
które zapamiętaliśmy celowo, będą 
w stanie wystarczająco pobudzić 
komórki nerwowe w tym obszarze 
mózgu, by móc się w nim zapisać. 

• pamięć długotrwała – może 
utrzymywać się przez całe życie. 
Naukowcy nie mają pewności, któ-
re obszary za nią odpowiadają, ale 
najpewniej ośrodki  te  rozmiesz-
czone  są  w całym mózgu. Pamięć 
tą uruchamiamy, gdy np. staramy 
się przypomnieć sobie nazwisko 
naszego pierwszego nauczyciela 
tańca.

Mózg  człowieka, w którym  

zachodzą procesy pamięci,  składa  
się z dwóch współpracujących ze 
sobą półkul. Każda z nich w pe-
wien sposób wyspecjalizowała się 
do poszczególnych zadań.

Zazwyczaj wykorzystujemy 
bardziej jedną półkulę, co przeja-
wia się w widocznych zdolnościach 
czy umiejętnościach, np. zdolności 
nauki języków obcych czy uzdol-
nieniach  matematycznych. Jak po-
kazują badania, istnieje możliwość 
większego, świadomego angażo-
wania również drugiej półkuli, 
dzięki czemu wzmacnia się nasza 
pamięć.

Objawy zaburzenia pamięci

Objawy sygnalizujące osłabie-
nie pamięci mogą być różne. Naj-
częściej, choć nie zawsze, dotyczą 
one osób starszych i są to:

• niezdolność przypomnienia 
sobie niedawnych zdarzeń, 

• niemożność zapamiętania 
ostatnich informacji,

• kłopoty ze znalezieniem 
odpowiednich słów, przypomnie-
niem sobie czyjegoś nazwiska.

Pamiętaj! Należy jak najszyb-
ciej skontaktować się z lekarzem, 
jeśli występują takie lub inne nie-
pokojące nas objawy, związane 
z naszą pamięcią lub koncentracją.

Co osłabia naszą pamięć?
• brak wykorzystywania pa-

mięci – leniwy dla umysłu tryb ży-
cia, spowodowany brakiem zajęć 
umysłowych,

• palenie papierosów i nad-
używanie alkoholu,

• cukrzyca – sprzyja twardnie-
niu i uszkadzaniu naczyń krwio-
nośnych, co prowadzi do starzenia 
się mózgu i osłabienia pamięci, 

• choroby mózgu np. otępie-
nie, urazy, depresje, stany lękowe,

• wybrane leki np. psychotro-
powe,

 

 
 
   
  
  
  
  

 

 
  

 

 
 

• stres,
• niewłaściwa dieta,
• urazy.
Koncentracja: co to jest i od 

czego zależy?

Koncentracja jest zjawiskiem, 
które polega na skupieniu uwa-
gi i skierowaniu jej na określony 
przedmiot, zagadnienie, sytuację, 
zjawisko lub wydarzenie. Pozwala 
na efektywne wykonanie konkret-
nej pracy, zarówno umysłowej, jak 
i �zycznej. Im bardziej będziemy  
skoncentrowani, tym więcej zro-
bimy i tym lepszy będzie efekt na-
szych działań. Dzięki  koncentracji  
możemy  skupić się na jednym, 

konkretnym ćwiczeniu, zajęciu, 
aż do momentu jego ukończenia. 
Nasza koncentracja  i  powiązana  
z  nią  energia  zależą od kondycji 
mózgu. 

Styl życia, nawyki, również 
niektóre problemy zdrowotne, 
mogą wzmacniać, bądź osłabiać 
koncentrację i energię niezbędną 
do realizacji celów.

Co osłabia koncentrację?
• zaburzenia hormonalne – ni-

ski poziom wybranych hormonów 
może negatywnie wpływać  na 
koncentrację, energię oraz funk-
cjonowanie mózgu. Wiele badań 
wskazuje na to, że niedoczynność 
tarczycy wiąże się z niską aktyw-
nością mózgu, którego niedoma-
ganie zwiększa ryzyko choroby 
Alzheimera,

• niski poziom cukru we krwi 
lub jego duże wahania,

• anemia – a także wszystko co 
przyczynia się do obniżenia liczby 
czerwonych krwinek  powoduje 
zmęczenie i dekoncentrację,

• uraz mózgu – różne urazy 昀椀-
zyczne oraz udary i niedotlenienie 
mogą spowodować  uszkodzenia  
mózgu  i  wpływać  przez  to  na  
koncentrację  i  poziom energii,

• zanieczyszczenie środowi-
ska – w tym toksyny i pleśń poza 
szkodliwym ogólnym działaniem 
na nasze zdrowie, pogarszają kon-
centrację,

• leki – takie jak m.in. antyde-
presanty czy środki uspokajające, 
leki nasercowe, przeciwbólowe i  
przeciwnowotworowe.  W przy-

padku, gdy stosowanie tych leków 
jest konieczne, warto poszukać do-
datkowych sposobów na wzmoc-
nienie koncentracji,

• chroniczny stres oraz niele-
czone urazy emocjonalne z prze-
szłości,

• zły styl życia, niezdrowa 
dieta – ob昀椀tująca w spożywanie 
nadmiernych ilości kofeiny,  cukru 
i alkoholu, a także zbyt krótki sen, 
sprzyjają obniżeniu poziomu kon-
centracji. 

Sposoby na koncentrację
Koncentrację możemy 

wzmacniać na różne sposoby. Na 
początek wskazane jest sprawdze-
nie, czy nie jesteśmy pod wpły-
wem któregokolwiek z czynników 
osłabiających koncentrację.  Warto 
też stosować się do następujących 
wskazówek i :

• spać minimum 7 godzin na 
dobę,

• właściwie się odżywiać,
• wykonywać ćwiczenia 昀椀-

zyczne dopasowane do naszego 
stanu zdrowia, możliwości i wieku, 
4-5 razy w tygodniu,

• unikać stresu,
• medytować – wystarczy kil-

ka minut dziennie, by zwiększyć 
przypływ dodatkowej energii,

• zapewnić odpowiednią  wen-
tylację w pomieszczeniach, w któ-
rych przebywamy.

Nasza dieta powinna być tak 
zbilansowana, by zapewniała nam 
zrównoważony poziom cukru  we 
krwi. Sprzyjać temu będzie ograni-
czenie słodyczy, a także regularne 
spożywanie niewielkich posił-
ków zawierających białko. Energii 
i koncentracji sprzyjają również 
produkty bogate w błonnik – owo-
ce, warzywa roślin strączkowych 
czy pełnoziarniste produkty zbo-
żowe. Osoby z nadmiernie kwa-
śnym odczynem organizmu  po-
winny unikać 
a l k o h o l u , 
cukru, kofe-
iny i czerwo-
nego mięsa. 
Warto wzbo-
gacić menu 
o  seler, 
k a b a c z e k , 
p i e t r u s z -
kę, fasolę 
szparagową, 
wodę mine-
ralną i zielo-
ną herbatę, 
zawierającą 

o połowę mniej kofeiny niż kawa. 
Zielona herbata ma w swoim 
składzie teaninę, która poprawia 
koncentrację, jednak nadmier-
na jej ilość w organizmie obniża 
wchłanianie żelaza, co może być 
przyczyną anemii. Osoby mające 
wrzody powinny skonsultować się 
wcześniej z lekarzem, bo herbata 
pobudza wydzielanie soku żołąd-
kowego. 

Kawa poprawia nastrój, spraw-
ność umysłową, a także wzmacnia 
energię �zyczną i wykazuje ak-
tywność przeciwnowotworową. 
Zawiera sporą ilość kofeiny, która 
odblokowuje działające stymulują-
co neuroprzekaźniki, dzięki czemu 
podnosi koncentrację, szybkość 
myślenia i zapamiętywania liczb. 
Kawa zmniejsza również ryzyko 
choroby Alzheimera oraz cukrzy-
cy. Zrezygnować z niej powinny 
osoby palące, bo wówczas znaczą-
co podnosi ciśnienie krwi, osoby 
ze stanami lękowymi, a także ci, 
którzy doświadczają jakichkolwiek 
niekorzystnych objawów po jej 
wypiciu, np. bólów głowy, zabu-
rzeń rytmu serca czy problemów 
ze snem.  

– Żeń-szeń, a dokładniej ko-
rzeń tej chińskiej rośliny, posiada 
właściwości wzmacniające siły �-
zyczne człowieka, poprawia kon-
centrację i sprawność zdobywania 
wiedzy – mówi Jacek Klemens 
z Mediq Apteki. – Należy jednak 
pamiętać, by nie przekraczać okre-
ślonych na opakowaniu czy przez 
lekarza dawek, a czas stosowania 
preparatów z tą substancją nie po-
winien być dłuższy niż 2 miesiące. 
Żeń-szeń może podnosić ciśnie-
nie krwi, dlatego należy go unikać 
przy nadciśnieniu, a przed zasto-
sowaniem należy skontaktować się 
z lekarzem. Już za tydzień - sposo-
by na dobrą pamięć!
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      Hodowla

Zimno czyli zdrowo
Zimny chów, znany nam z dzieciństwa sposób hartowania organizmu, stosuje się także 
w hodowli krów, a konkretnie cieląt.

      Hodowla

Uwaga na zoonozy
Zoonozy, czyli choroby, które mogą złapać farmerzy pracu-
jąc w oborze, są dość istotnym elementem ryzyka zawodo-
wego każdego hodowcy.Zimny wychów cieląt polega 

na ich przeniesieniu zaraz po uro-
dzeniu do tzw. domków umiesz-
czonych na zewnątrz obory. Aby 
przynosił efekty, zwierzęta były 
zdrowe, a hodowca miał satysfak-
cję z dobrze odchowanych jałówek, 
konieczne jest przestrzeganie kilku 
zasad. Przede wszystkim cielęta 
należy w pierwszej dobie życia na-
karmić 4-5 litrami siary, wytrzeć, 
osuszyć  i

umieścić w budce czy też kojcu. 
Czasami bywa tak, że po kilku mie-
siącach zimnego wychowu starsze 
zwierzęta są grupowane i wracają 
do zamkniętych cielętników. Takie 
postępowanie jest gwarancją kło-
potów płucno-biegunkowych.

Przy zimnym chowie najczę-
ściej wykorzystuje się drewniane 
lub plastikowe budki (ok. 1 tys. zł/
szt.). Te pierwsze można wykonać 
samemu. Każda budka powinna 
posiadać wybieg i odpowiednio 
zabezpieczony przed opadami po-
jemnik na paszę.  Gdy cielęta skoń-
czą 3 tygodnie, można je grupować 
po 5-6 sztuk i również utrzymywać 
w większych budkach drewnia-

nych, z tworzywa sztucznego lub 
kojcach grupowych w budynku 
otwartym. 

Bardzo ważnym elementem 
zimnego odchowu jest zapewnie-
nie stałego dostępu do świeżej, 
czystej wody. W kojcach i budkach 
indywidualnych hodowcy skazani 
są w zasadzie na ręczne nalewanie 
wody do wiadra.

Jesienią i zimą do ochrony ta-
kiego „zimnego cielętnika” przed 
wiatrem i śniegiem wykorzystywa-
ne są bele słomy.  

Cielęta odchowane w domkach 
są zdrowsze, mają wyższą odpor-
ność oraz masę po odstawieniu od 
krowy, wyższe przyrosty masy ciała 

i lepiej pobierają pasze. Łatwo więc 
zauważyć, że taki sposób odchowu 
zwiększa zyskowność prowadzonej 
działalności. 

Jeżeli hodowca decyduje się na 
kupno domków dla cieląt, powi-
nien zwrócić uwagę na to, by wyrób 
był odporny na uszkodzenia me-
chaniczne i na zmienne warunki 
atmosferyczne oraz posiadał moż-
liwość zamocowania do podłoża. 
Domek nie powinien zmieniać 
barwy pod wpływem promieni 
słonecznych, musi być więc stabili-
zowany UV. Dostępne w sprzedaży 
domki zwykle objęte są 5- letnią 
gwarancją.

(pw)

Tak prezentują się przed swoimi własnymi „m” krowy ras mięsnych

Choroby pochodzące od 
zwierząt wcale nie muszą się u nas 
ujawniać, choć możemy przez wie-
le lat być ich nosicielami. Jak moż-
na zarazić się od krowy czy innego 
zwierzęcia? Pierwszym sposobem 
jest kontakt z wydalinami czy 
wydzielinami zwierzęcia. Nośni-
kiem choroby mogą być także tzw. 
wektory biologiczne – pasożyty 
czy choćby mieszkające czasami 
w oborach szczury.

Jedną z przypadłości, na które 
narażeni są hodowcy, jest choroba 
kociego pazura. Jak sugeruje na-
zwa, dotyka ona koty i to właśnie 
poczciwe dachowce roznoszą ją 
dalej. Większość zakażeń

dotyczy młodych ludzi po-
niżej 20 lat. Dochodzi do nich 
poprzez zadrapania, rany, otarcia 
skóry, rany powstałe przy ugry-
zieniu pcheł. Efektem może być 
rumień, wysypka, zapalenie mig-
dałków czy płuc.

Chodząc po pastwiskach rol-
nik narażony jest na ugryzienie 
kleszcza, a w efekcie na kleszczo-
we zapalenie mózgu. Inne, bardzo 
poważne choroby, to pryszczyca 

i wścieklizna. Te ostatnie nie wy-
stępują powszechnie, czego nie 
można powiedzieć o brucelozie. 
To schorzenie, którego nabawić 
można się w kontakcie z wydzieli-
nami i wydalinami. Rezerwuarem 
choroby są kozy, bydło, świnie, 
psy. Bakteria wnika do organizmu 
przez spojówki, błony śluzowe 
układu oddechowego, pokarmo-
wego, skórę. W układzie chłonnym 
rozmnaża się i poraża organizm. 
Pojawia się ogólne osłabienie, 
ból głowy, zlewne poty, bóle mię-
śni, stawów, spadek masy ciała. 
W ostrych przypadkach dochodzi 
do zapalenia opon mózgowych, 
wsierdzia, co może doprowadzić 
do śmierci.

W oborze mogą rozwijać się 
grzyby, a te wywołują np. derma-
tomikozę i kryptokokozę. Efektem 
tej pierwszej choroby jest silne 
łuszczenie się skóry. Człowiek 
zaraża się nią od gryzoni, psów, 
kotów, koni, bydła. Wystarczy 
bezpośredni skóry z chorym zwie-
rzęciem.

(pw)

      Uprawy

Mole zbożowe
W magazynach zbożowych najczęściej występują roztocza, 
owady, gryzonie i ptaki. Istnieje jednak jeszcze jeden ro-
dzaj szkodników - motyle. W ich łapaniu pomaga chemia.

Do łapania motyli stosuje się 
pułapki feromonowe. Stosowane 
są głównie do wykrywania motyli 
magazynowych i niektórych ga-
tunków chrząszczy. Mają postać 
pojemników z plastiku, pudełek 
z kartonu lub pasków taśmy z po-
wierzchnią klejącą. Motyle ma-
gazynowe nie latają zbyt wysoko, 
dlatego pułapki takie umieszcza 
się w magazynie na wysokości do 
około 2 m od podłogi.

 Pułapki mają jedną wadę: 
wyłapują tylko samce. Na szczę-
ście od niedawna w handlu do-
stępna jest specjalna pułapka fe-
romonowo-pokarmowa „Moth 
Suppression”, pozwalająca pozbyć 
się nie tylko  samców, ale rów-
nież zapłodnionych samic motyli 
magazynowych. Stosowanie jej 
znacznie zmniejsza ryzyko poja-
wienia się pokolenia potomnego 
szkodników.

Skrzydła motyli mają do kil-
kunastu milimetrów rozpiętości. 
W ciągu dnia owady rzadko la-
tają,

ukrywają się raczej w miej-
scach nieoświetlonych, szczeli-
nach, pęknięciach ścian itp. Nie 

żerują i
żyją tylko kilkanaście dni, do 

złożenia jaj, po czym zamierają. 
Jeżeli jednak występują, to jest

duże prawdopodobieństwo, 
że na ziarnie samice złożyły jaja 
i pojawią się larwy. Stadium że-
rującym są gąsienice o białym 
lub żółtym, rzadko owłosionym 
ciele i brązowej głowie. Przeby-
wają zwykle tylko w wierzchniej 
warstwie pryzmy. Żerując wygry-
zają ziarniaki, łączą je wydzielaną 
lepką nitką w mniejsze i większe 
grudki.

Najpopularniejsze szkodni-
ki wśród motyli to: mól ziarniak 
i mkilik mączny. Mkilik ma dwie 
charakterystyczne, zygzakowate 
linie na przednich skrzydłach. 
Mól posiada srebrzysto-szare 
skrzydła.

Najskuteczniejszą i najczę-
ściej stosowaną metodą zwalcza-
nia szkodników magazynowych 
jest metoda chemiczna. Zabieg 
można wykonać samemu lub zle-
cić wyspecjalizowanej ekipie.

(pw)

      Finanse

Kolejny rok zdrowotnej prowizorki
Pod koniec października rząd podjął decyzję w sprawie składek zdrowotnych dla rolni-
ków.

Przypomnijmy, że sprawa 
składek zdrowotnych dla rolników 
w październiku 2010 roku była 
tematem obrad Trybunału Kon-
stytucyjnego. Uznano wówczas, że 
�nansowanie z budżetu państwa 
składek na ubezpieczenie zdro-
wotne gospodarzy prowadzących 
działalność rolniczą jest niezgod-
ne z konstytucją. Potrzebne był 
więc zmiany.

Do tej pory budżet państwa 
opłacał składki zdrowotne za rol-

ników, bez względu na wysokość
osiąganych przez nich docho-

dów. W związku z wyrokiem Try-
bunału Konstytucyjnego, od 1 lu-
tego 2012 r. zaczęły obowiązywać 
nowe przepisy ustawy o składkach 
na ubezpieczenie zdrowotne rol-
ników. Ten system to jednak, prze-
dłużana z roku na rok, prowizor-
ka. Przedkładany obecnie projekt 
nowelizacji ustawy przewiduje, że 
jeszcze w 2014 r. opłacanie skła-
dek zdrowotnych przez rolników 

będzie odbywać się na zasadach 
analogicznych do tych, które obo-
wiązywały w 2013 r.

Składka na ubezpieczenie 
zdrowotne będzie opłacana przez 
rolnika oraz KRUS w różnych 
proporcjach. W gospodarstwach 
o powierzchni poniżej 6 hektarów 
użytków rolnych składkę zdrowot-
ną będzie opłacał KRUS, w więk-
szych rolnik.

(pw)

      Technika rolnicza

Klasyka kontra nowości
Spada sprzedaż maszyn rolniczych. Dzieje się tak dlatego, że powoli schnie unijne źródeł-
ko dofinansowań dla farmerów.

Po ośmiu miesiącach tego roku 
sprzedaż nowych ciągników, mie-
rzona liczbą rejestracji, wyniosła 10 
689 egzemplarzy i była o ponad 23% 
mniejsza niż przed rokiem. Nato-
miast ożywienie rynku ma nastąpić 
dopiero w drugiej połowie przyszłe-
go roku.

Wielu rolników uważa jednak, 
że to właśnie dopłaty unijne pod-
wyższyły ceny sprzętu. Ich zdaniem 
producenci wiedząc o dopłatach 
podwyższyli ceny maszyn. Oczywi-

ście producenci zaprzeczają takim 
informacjom.

W czasie, gdy sprzedaż nowego 
sprzętu maleje polscy rolnicy ko-
rzystają z rynku wtórnego. Na nim 
króluje absolutny klasyk - Ursus 
C-330. Popularnego i niezmordo-
wanego „ciapka” od początku roku 
zarejestrowało 129 rolników. Drugie 
miejsce zajmuje również popularny 
ciągnik polskiego producenta. Nie 
trudno się domyślić, że jest to mo-
del C-360.Kolejne miejsca – trzecie 

i czwarte należą do czeskiego, a wła-
ściwie czechosłowackiego Zetora.

(pw)

W dobie traktorów, które przypominać 
zaczynają sprzęt rodem z fantastyki, 

na naszym rynku wciąż mocno trzymają 
się popularne „ciapki”
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W czasie II wojny światowej władze niemieckie starały się 
zrobić porządek z polskim kościołem i jego duchownymi.

      II wojna światowa

Target numer jeden

Już przed 1 września 1939 
roku gotowe były listy osób, któ-
re należy aresztować, a następnie 
skutecznie wyeliminować ze spo-
łeczeństwa. Pierwsze miejsca na 
nich zajmowali księża. Szef okręgu 
Gdańsk-Prusy Zachodnie Albert 
Forster stwierdził, że błędem rzą-
dów niemieckich w przeszłości 
było łagodne traktowanie kościoła 
w Polsce.

9 października 1939 roku 
z Gdańska do wszystkich powia-
tów, w tym do Lipna, wysłano 
ankiety. Dokument zawierał 14 
pytań. Dziewiąte brzmiało: któ-
rzy księża są proniemieccy i mogą 
zdaniem administracji cywilnej 
dalej urzędować? Jeśli duchowny 
nie znalazł się na liście, tracił pa-
ra�ę i tra�ał do obozu.

23 października 1939 roku 
władze okupacyjne w Lipnie, przy 
pomocy miejscowych Niemców,  
aresztowały 20 księży z powiatu. 
Po jednodniowym pobycie w wię-
zieniu w Lipnie przewieziono ich 
do Torunia, do fortu nr 7. W gru-
pie tej znajdowali się: wikariusz 
z Chrostkowa Jan Adamiec i ks. 
Julian Biały – proboszcz z Chrost-

kowa. Proboszcz, ze względu na 
wiek i zły stan zdrowia, został 
zwolniony. Wikariusz nie miał już 
tyle szczęścia. Musiał m.in., ubra-
ny wyłącznie w koszulę, biegać 
po śniegu. Szykany różnego typu 
miały go złamać i ośmieszyć.

 W 1940 roku księża z lip-
nowskiego tra�li do Stutthofu. 
W kwietniu tego samego roku zo-
stali przetransportowani do obozu 
w Sachsenchausen. Tu na porząd-
ku dziennym było bicie deską czy 
łopatą. To właśnie tego sposobu 
traktowania nowych więźniów, 
nazywanego kwarantanną, nie wy-
trzymał proboszcz z Ruża Wacław 
Żuchowski, Antoni Nowański 
z Działynia, Jan Ryglewicz z Lipna 
i Walenty Zawisza z Zadusznik.

Część z tych, którzy prze-
żyli piekło kwarantanny, tra�ła 
w grudniu 1940 roku do Dachau. 
W obozie można było pracować 
lub ginąć. Ci, którzy tracili zdro-
wie, byli wysyłani do austriackiego 
Linzu, a tam do komór gazowych. 
W ten sposób zginęli m. in. pro-
boszczowie z Bobrownik, Wielgie-
go i Dulska (Stanisław Nowak).

(pw)

Obecnie problemem wielu jednostek OSP jest brak kierow-
cy, który w razie pożaru mógłby poprowadzić wóz bojowy 
do akcji. 90 lat temu kłopot sprawiała powolna reakcja 
ochotników na pożar. 

     XX wiek

Kto pierwszy, ten bogatszy

Lipnowska Ochotnicza Straż 
Pożarna ma długą tradycję, ale pa-
miętajmy, że zawsze była to straż 
złożona z cywilów i niezbyt liczny 
sprzęt pożarniczy musiały ciągnąć 
konie. Z reakcją na pożar było 
różnie. Najczęściej chaty wiejskie 
w okolicach Lipna zdążyły spłonąć, 
zanim na miejsce dotarli ochotnicy. 
W 1925 roku zarząd OSP postano-
wił to zmienić. Ustalono, że pierw-
szy strażak, który dotrze w razie 

alarmu pożarowego przed remizę 
z parą koni otrzyma 5 złotych, dru-
gi 3 złote, a trzeci 2 złote.

Nowością był także sposób 
przekazywania informacji o poża-
rze do lipnowskiej straży. W razie 
wykrycia pożaru we wsi położo-
nej w promieniu 7 km od miasta, 
sołtys danej wioski miał wysyłać 
do Lipna konnego posłańca, a ten 
podnosił alarm. 

(pw)

W 1937 roku w Lipnie miał miejsce ciekawy proces, wy-
toczony przez dyrektora miejscowej szkoły powszechnej 
jednemu z rodziców.

     XX wiek

Przypadek Federmanówny

Wszystko zaczęło się od ze-
brania koła rodzicielskiego lip-
nowskiej szkoły. Jeden z ojców 
– niejaki Balcerek – oskarżył na 
nim nauczycielkę Federmanównę 
o to, że w trakcie lekcji nakazy-
wała dzieciom katolickim (a była 
ich w klasie większość) modlić 
się według „form mojżeszowych”. 
W trakcie świąt żydowskich dzieci 
katolickie nie miały zajęć lekcyj-
nych, a krzyż zawieszony przez nie 
w klasie, na czas nauki religii dla 

Żydów, był zdejmowany. Zarzuty 
były poważne, a swoją nauczyciel-
kę w obronę wziął dyrektor Win-
nicki. Wytoczył on proces karny 
rodzicowi. Nie wiemy jak wyglą-
dała rozprawa, ponieważ odbywa-
ła się przy drzwiach zamkniętych. 
Wiemy natomiast, że całe Lipno 
śledziło proces z wypiekami na 
twarzy. Ostatecznie okazało się, że 
sąd przyznał rację rodzicowi, któ-
ry udowodnił, że mówił prawdę.

(pw)

     Ludzie

Bitwa na słowa
Na polu bitwy dowódca musi wykazać się nie tylko geniuszem taktycznym, ale także od-
wagą. Do historii przeszło kilka cytatów wypowiedzianych w trakcie bitew, które krzepiły, 
dawały nadzieję i wlewały odwagę w walczących. Oto niektóre z nich. 

Napoleon Bonaparte po 
wygnaniu na wyspę Elba usły-
szał, że we Francji nie dzieje się 
dobrze. Zebrał oddział ok. 600 
oficerów i rozpoczął kampanię, 
która przeszła do historii jako 
100 dni Napoleona. Zakończyła 
się klęską pod Waterloo. 

Zanim jednak do tego doszło, 
Napoleon musiał uporać się z ar-
mią nowego króla Francji. Obie 
strony spotkały się pod miastem 
Grenoble. Napoleon wyszedł 
przed szereg swoich wojsk, pod-
szedł do szeregów wroga, rozpiął 
koszulę i powiedział: „Jeśli jest 
wśród was ktoś, kto chce zabić 
cesarza, oto jestem!” W efekcie 
żołnierze zaczęli wykrzykiwać 
„Niech żyje cesarz!” i przeszli na 
stronę Napoleona. Trzeba przy-
znać, że to niezwykły sposób na 
wygranie bitwy.  

 Niestety, nie wiemy, kto był 
dokładnie autorem tych słów. 
Wiemy jedynie, że był to jeden 
z sanitariuszy amerykańskich 
w trakcie bitwy o Bulge. Do wy-
darzeń, o których mowa, doszło 
w grudniu 1944 roku w Belgii. 
Wojska niemieckie przepuściły 
wówczas kontratak, który zupeł-
nie zaskoczył Amerykanów. Kie-
dy Niemcy okrążyli miasteczko 
Bulge, w którym znajdowało się 
12 tysięcy wojsk alianckich, jeden 
z oficerów podszedł do polowe-
go szpitala i zapytał sanitariusza 
dlaczego nie zdołano ewakuować 
rannych sanitariusz. Miał powie-
dzieć mu: „Otoczyli nas - biedne 
skur...” Okazało się, że sanita-
riusz miał rację. Okazało się, że 
żaden z oblężonych żołnierzy nie 
stracił życia. Na ratunek w porę 
przybył generał Patton.

Aż piekło zamarznie
 Kolejny sławny wojenny cy-

tat to, niestety, kolejny anonim. 
Jego autorem był jeden z żołnie-
rzy amerykańskiego Południa 
w czasie wojny secesyjnej. Po bi-
twie pod Gettysburgiem rannych 
zostało 44 tysiące żołnierzy. Do-
wódca południowców - generał 
Lee - odwiedził wówczas szpital 
polowy i napotkał w nim jednego 
z rannych żołnierzy. Ten ostat-
kiem sił miał rzec do generała 
Lee: „Będziemy z nimi walczyć 
aż piekło zamarznie, a wtedy bę-
dziemy ich bić na lodzie”. Akurat 
te słowa żołnierza nie okazały 
się prorocze. W 1864 roku armia 
Południa zaczęła odnosić se-
ryjnie porażki. Zimą 1864 roku 
oblężona była stolica Konfedera-
tów - Richmond. Żołnierze spę-
dzali całe tygodnie na polu bitwy 
w zamarzniętych okopach. Moż-
na powiedzieć, że było to praw-

dziwe lodowe piekło. W końcu 
Richmond upadło.

Czołgi potrzebują pali-

wa
W 1915 roku toczyła się sław-

na bitwa o półwysep Gallipoli 
w Turcji. Była to jedna z najbar-
dziej krwawych bitew w historii. 
25 kwietnia 1915 roku o godzi-
nie 6:30 porucznik armii turec-
kiej Mustafa Kemal zauważył po-
suwające się oddziały brytyjskie. 
Rozkazał swoim ludziom marsz, 
a sam konno wyruszył naprzód 
czyniąc zwiad pola bitwy. 

Kiedy wrócił trzy godzi-
ny później, zauważył brytyjskie 
okręty zbliżające się do pozycji 
tureckich. Grupa jego żołnierzy 
zaczęła uciekać z pola bitwy. Za-
pytał ich dlaczego uciekają. Ci 
odrzekli, że nie mają amunicji. 
Kemal odpowiedział im wówczas: 
„Nie rozkazuję wam atakować! 
Rozkazuję wam ginąć! W efek-
cie Turcy powstrzymali brytyj-
skie natarcie. Sam Kemal został 
prezydentem Turcji i do dziś 
jest nazywany „ojcem narodu”. 
Wcześniej wspomniany w tekście 

generał Patton był prawdziwym 
źródełkiem tekstów, które mogą 
być podziwiane przez współcze-
snych. 3 maja 1944 roku , mie-
siąc przed lądowaniem Aliantów 
w Normandii, wygłosił swoim 
żołnierzom mowę, w której po-
wiedział: „Chcę żebyście pamię-
tali, że żaden idiota nie wygrał 
wojny ginąc za swój kraj. Wojnę 
wygrywa się, zabijając innych dla 
ich ojczyzny”. 

 Patton był prawdziwym bo-
giem wojny. Często nie słuchał 
przełożonych, a jego oddziały 
przebijały się przez umocnienia 
wroga. Było tak m.in. we Fran-
cji, gdzie w którymś momencie 
jego czołgi odjechały tak daleko 
od baz zaopatrzenia, że zabrakło 
im paliwa. Patton przedzwonił 
wówczas do sztabu z nietypo-
wym zdaniem: „Moi żołnierze 
mogą zjeść swoje paski, ale moje 
czołgi potrzebują paliwa.” Gene-
rał Patton zmarł niedługo po za-
kończeniu II wojny światowej.

(pw)

 Mustaffa Kemal  na swoim koniu. W 1915 roku potrafił zmobilizować do walki 
swoich żołnierzy pod Gallipoli
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OGŁOSZENIA DROBNE
Pożyczki chwilówki również z 
komornikiem. Dojeżdżamy do 
klienta. 604 792 715

Sprzedam obornik kurzy 505 
957 391 

Sprzedam Dom Działka 92 ary, 
135 tys. zł Tłuchowo tel. 889 
345 168 

Sieci rybackie produkcja sprze-
daż Golub-Dobrzyń tel. 692 797 
792

Świerk srebrzysty 0.8 – 2,0 
wysoki ukorzeniony w dużych 
donicach – wykolorowany 
wybitnie dekoracyjny k/ Golu-
bia-Dobrzynia tel. 56 683 22 58 
kom. 669 099 785

Zespół ANEX-BAND wesela, 
bale, sylwestrowe itp. Tel. 694 
265 730

Sprzedam mieszkanie 39m2 II 
p Lipno os Sikorskiego tel. 660 
242 008 

Las ponad 60-letni 28 tys. za ha. 
Nadleśnictwo Skrwilno tel. 605 
457 854 po 18-tej

Sprzedam ziemię 5,7 ha na żwir 
Nowe Chrostkowo tel. 506 333 
628

informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Platanowa 1
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 608745608
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
604296392

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

KRUS
Kasa Rolniczego Ubezpieczenia Spo-

łecznego
87-600 Lipno
ul. Kardynała Wyszyńskiego 10a
tel.  54 288 64 10

OFERTY PRACY – 
POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO

1. Robotnik gospodarczy, kierowca samochodu ciężarowego; ZPUH Kwiatkowski, Lipno ul. Okrzei, 
tel. 781 721 969
2. Spawacz/monter konstrukcji stalowych; ALSTAL Grupa Budowlana sp. z. o.o. sp.k., Inowrocław 
ul. Jacewo 76, tel. 664 170 569, tel. 52 35 55 414
3. Kelner, kucharz; Hotel Młyn & SPA, Włocławek ul. Okrzei 77, adres e-mail: dyrektor@hotelmlyn.
pl
4. Gra昀椀k komputerowy; YOCCO Adam Wiśniewski i Wspólnicy, Józefkowo 50, tel. 54 288 46 12
5. Operator automatu tokarskiego; Zakład Produkcyjny Andur s.c., Marcin Górecki, Dobrzyń n/W, 
tel. 510 282 046
6. Brukarz; FPHU Celmer, Zaduszniki 21A (gmina Wielgie), tel. 696 113 984 
7. Specjalista ds. umów i zamówień publicznych; PUK Lipno, ul. Wyszyńskiego 47, tel. 54 287 47 
00
8. Kierowca autobusu; PKS w Mławie, ul. Stefana Roweckiego „Grota” 12,  Robert Kowalczyk, tel. 
609 465 037, adres e-mail: robert.kowalczyk@pks-mlawa.pl
9. Pracownik ochrony 昀椀zycznej I lub II stopnia (wymagana licencja); Agencja Ochrony Osób i Mie-
nia Cerber sp. z o.o., Rypin ul. E.Orzeszkowej 4, tel. 54 280 61 82
10. Konsultant telefoniczny (praca w domu); ADSPECTUS Karol Szwałek,   Reda, adres e-mail: pra-
ca@adspectus.pl 
11. Sprzedawca-prezenter handlowy (praca w Sierpcu); Mediaexpert – oferta dostępna na stronie 
internetowej www.mediaexpert.pl
12. Szwaczka; FHU „DOTTI” Dorota Kuźbicka, Lipno ul. Okrzei 7, tel. 609 268 825; FHU „Joanna”, 
Joanna Radaszewska, Lipno ul. Studzienna 10, tel. 695 865 172
13. Sprzedawca, rzeźnik; DIONIZJA sp. z o.o., Golub-Dobrzyń ul. Sienkiewicza 4, tel. 56 682 3456
14. Pracownik magazynowy (z uprawnieniami operatora koparko-ładowarki + operator wózka 
widłowego + kierowca kat. B lub C);  „AGROVIT” W. Marcinkowski, Kikół ul. Rypińska 19, tel. 606 
974 974
15. Kierowca kat. B, C, CE; P.W. ROMIX sp. z o. o., Żodyń ul. Główna 56, 64-212 Siedlec, tel. 683 848 
745 w. 30,32
16. Windykator terenowy; Adimo Egze S.A., ul. Sierocka 3/19, 04-333 Warszawa, tel. 22 412 48 14
17. Kierowca CE; GESSLINE R. Gęsicki, Popowo 29, 87-600 Lipno, tel. 512-326-915
18. Krojczy; Yocca s.j. Józefkowo 50, 87-630 Skępe, tel. 54 287 71 91, 601 295 204
19. Kucharz; FUH „Ol-Maro” Robert Langowski, Skępe ul. Warszawska 15, tel. 54 287 77 90
20. Sekretarka; PPHU „Agromlecz”, ul. 3 Maja 32 87-600 Lipno, tel. 697 701 525

Ogłoszenia drob-
ne 

można składać 
w następujących 

punktach:
Monika Jabłoń-

ska Wola, Piotr Gój-
ski Wolęcin, Liliana 
Kurowska „Gucio” 
Tłuchowo, Anna 
Sztuczka ul. Piłsud-
skiego Lipno, PHU 
„EWA” Ewa Mać-
kiewicz Jankowo, 
Jadwiga Stańczyk 
ul. Włocławska 2 
Lipno, Partner 3 ul. 
Sierakowskiego 22 
c Lipno.

R E K L A M AR E K L A M A

R E K L A M A
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Kulinarne ABC, 

czyli uczniowie technikum kucharskiego proponują
Na lekcjach technologii gastronomicznej  uczniowie klasy czwartej  

technikum kucharskiego w Zespole Szkół im. Lecha Wałęsy w Kowalewie 
Pomorskim poznawali m.in. kuchnię staropolską oraz polskie kuchnie 
regionalne. Podczas jednych z ostatnich zajęć praktycznych pod opieką 
Marty Malinowskiej przygotowali żur na kiełbasie oraz plińce olsztyńskie. 
A ponieważ efekty ich pracy były bardzo smakowite, zachęcamy Czytelni-
ków do wypróbowania przepisów.

ŻUR
Potrzebne składniki (na 4 porcje): wywar jarski 450 ml, zakwas 500 ml, 

kiełbasa biała 300 g, boczek wędzony 100 g, 4 jajka, cebula 100 g, suszone 
grzyby 10 g, dwa ząbki czosnku, śmietana 100 ml, jeden listek laurowy, 
dwie kuleczki ziela angielskiego, majeranek 10 g, pieprz i sól do smaku.

Sposób przygotowania: 
Namoczyć umyte grzyby. Zagotować wywar z liściem laurowym, zielem 

angielskim i czosnkiem. Dodać grzyby i białą kiełbasę, gotować 40 minut.  
Przecedzić,  pokroić boczek w kostkę, grzyby w paski. Ugotować i  pokro-
ić:  boczek w kostkę, grzyby w paski. Ugotować na twardo jaja, obrać ze 
skorupek. Do przecedzonego wywaru dodać boczek, grzyby, pokrojoną 
w plasterki białą kiełbasę i majeranek. Zagotować. Zdjąć z ognia, wymie-
szać ze śmietaną. Podawać z jajkiem ugotowanym na twardo pokrojonym 
w ćwiartki.

PLIŃCE  OLSZTYŃSKIE
Potrzebne składniki (na 4 porcje): ziemniaki 1,25 kg, cebula 150 g, mąka 

pszenna ok. 90 g, mleko 35 ml, dwa jajka, olej 150 g, śmietana 18% 125 
ml, jeden ząbek czosnku, sól do smaku.

Sposób przygotowania:
Czosnek zmiażdżyć, połączyć ze śmietaną, posolić. Ziemniaki i cebulę 

zetrzeć na tarce, odlać nadmiar płynu, zalać wrzącym mlekiem, wymieszać.  
Następnie dodać jajka, przesiać mąkę i sól, wymieszać. Na rozgrzanym 
oleju smażyć małe placki. Podawać z przygotowaną śmietaną.

Czwartek 31.10.2013
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KrzyżówKi panoramiczne
Horoskop 

Wodnik (21.01.-19.0)
Nie obarczaj bliskich swo-
imi zmartwieniami, wszyst-
kim na co dzień lepiej jest 

z pozytywnymi myślami. Zaaranżuj spotka-
nie ze starymi znajomymi, posiedźcie przy 
ognisku, to dobrze Ci zrobi.

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Nie warto przyspieszać życio-
wych wydarzeń. Postaraj się 
wszelkie decyzje, nawet te pil-
ne, odłożyć na później. W naj-

bliższych tygodniach dostaniesz od gwiazd 
zielone światło w sferze finansów i pracy.

Ryby (20.02.-20.03.)
Będziesz mogła rozwijać się inte-
lektualnie i duchowo. Jeśli firma 
planuje wysłać Cię na szkolenie, 
a Tobie nie bardzo chce się wyjeż-

dżać, jednak się zdecyduj. Nie będziesz żało-
wać, a nabyte umiejętności zaprocentują.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Masz wspaniałą passę, Twoja 
aktywność zostanie w końcu 
doceniona i nagrodzona. Sukces 
sprawi, że wokół Ciebie pojawi 

się wielu fałszywych przyjaciół. Nie daj się 
nabrać na słodkie słówka. 

Rak (22.06.-22.07.)
Twoja zazdrość jest obsesyjna 
i bardzo męczy partnera. Uważaj 
na to, co mówisz, by nie urazić 
bliskiej osoby fałszywymi podej-

rzeniami o zdradę. Od Ciebie i Twoich myśli 
zależeć będzie szczęście rodzinne.

Lew (23.07.-23.08.)
Zwolnij tempo pracy i nie podej-
muj żadnych nowych działań. Bądź 
nadzwyczaj ostrożny, zwłaszcza 
w sprawach finansowych. Pod-

jęte pochopnie decyzje mogą wiązać się ze 
znacznymi stratami. 

Waga (23.09.-22.10.)
Możesz opracować rewolu-
cyjny plan dotyczący Twojego 

życia zawodowego i finansów. Pamiętaj tyl-
ko, by najważniejsze decyzje skonsultować 
z najbliższymi. Wszelkie wyjazdy odłóż na 
później.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Jesteś znakiem, który bardzo 
ceni sobie własny dom i naj-
chętniej wcale byś się z niego 

nie ruszał. Tylko jak chcesz poznać swoją 
drugą połowę? Zmobilizuj się do wyjścia do 
pubu, dyskoteki lub supermarketu.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Warto się postarać i w rozmowie 
z szefem użyć jak najlepszych ar-
gumentów, by osiągnąć swój cel. 

Bądź otwarty na kontakty innymi, bo właśnie 
teraz nadarzy Ci się okazja poznania praw-
dziwego przyjaciela.

Byk (21.04.-21.05.)
Masz dobry czas na przeprowa-
dzanie transakcji, na przykład 
na kupno lub sprzedaż samo-

chodu. Nikt Ci teraz nie wciśnie bubla, a za 
swój towar dostaniesz dobrą cenę. Uważaj,  
grożą Ci problemy z sercem. 

Panna (24.08.-23.09.)
Sukcesy materialne zapewniają Ci 
życiową harmonię, bez nich nie 
umiesz być szczęśliwa. Walcząc 

teraz o podwyżkę w pracy, walczysz więc 
o swoje szczęście. Będziesz mieć osłabioną 
koncentrację za kierownicą.

Baran (21.03.-21.04.)
Skup się na zawodowej i finan-
sowej sferze życia. Masz okazję 
do poprawienia swojej sytuacji 

w tych dwóch dziedzinach. Pamiętaj jednak 
o tym, by się nie przepracowywać. Nie jesteś 
w teraz w najlepszej formie .

Piotr Ciepliński prezentuje smakowitą porcję
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      Bobrowniki

Wielgie i Jastrzębie bezbłędne
      Lipno

Zaprosił ich Puchatek
W sobotę w Szkole Podstawowej im. Karola Wojtyły w Bobrownikach  drugo- i trzeciokla-
siści z siedmiu placówek zmagali się z „bykami” w II edycji międzypowiatowego konkursu 
ortograficznego „Do biegu! Gotowi! Start!”.

Każdą szkołę reprezentowały 
dwie trzyosobowe drużyny z klas 
drugiej i trzeciej. 40 dzieci walczy-
ło o tytuły mistrza i wicemistrzów 
ortogra�i. Przyjechali z Kikoła, 
Tłuchowa, Chocenia, Jastrzębia, 
Zadusznik oraz Wielgiego.

O prawidłowy przebieg zma-
gań zadbali wicewójt gminy Bo-
browniki Beata Domagalska, prze-
wodniczący rady gminy Marian 
Gajewski i Karolina Kołodziejska, 

pedagog Szkoły Podstawowej 
w Bobrownikach. 

Najlepszą znajomością zasad 
pisowni i umiejętności ich za-
stosowania w praktyce wykazali 
się w kategorii klas II uczniowie 
z Wielgiego, wicemistrzami zostali 
ich rówieśnicy z Chocenia i Tłu-
chowa. Wśród trzecioklasistów 
najlepsze były dzieci z Jastrzębia, 
na kolejnych stopniach podium 
stanęli reprezentanci Wielgiego 

i Kikoła.
Zwycięzcy otrzymali dyplo-

my, medale oraz nagrody rzeczo-
we, a pozostali upominki.

Rywalizacji patronował wójt 
gminy Bobrowniki Tadeusz Grze-
gorzewski. Konkurs zorganizo-
wały Ewa Makowska i Agnieszka 
Poliwko.

opr. (aba), 

fot. nadesłane

Pierwszaki ze Szkoły Podstawowej nr 2 im. Władysława 
Broniewskiego w Lipnie w poprzednią środę obchodziły 
„Ogólnopolskie Urodziny Książkowego Misia”. 

Imprezę dla klasy I c  zorgani-
zowały nauczycielki: wychowaw-
czyni klasy I c Bożena Stark  oraz 
lider fundacji „Cała Polska czyta 
dzieciom” Elżbieta Orenkiewicz. 
Chodziło o propagowanie czy-
telnictwa wśród dzieci, poznanie 
przygód Kubusia Puchatka, do-
skonalenie umiejętności słuchania 
ze zrozumieniem oraz wypowia-
dania się na dany temat. Zabawa 
zintegrowała też klasę i nauczyła 
dzieci pracy w  grupie.

Maluchy wysłuchały frag-

mentu ,,Kubusia Puchatka”, od-
powiadały na pytania związane 
z  książką, a w nagrodę dostały 
kolorowanki. Opowiadały też 
o znanych im bajkach,  których 
bohaterem jest miś, obejrzały wy-
stawkę książek poświęconą niedź-
wiadkom. Nie zabrakło zabaw 
ruchowych i kolorowania tortu 
na brystolu – prezentu dla misia. 
A na koniec na wszystkich czekały 
kanapki z miodkiem.

opr. (aba), 

fot. nadesłane
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      Dobrzyń nad Wisłą

Zbierali najcenniejszy lek
W miniony wtorek w Zespole Szkół w Dobrzyniu nad Wisłą odbyła się akcja krwiodaw-
stwa. W autobusie Regionalnego Centrum Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa w Bydgoszczy 
cenny płyn mogli oddać pełnoletni mieszkańcy Dobrzynia.

      Dobrzyń nad Wisłą

Wyłonili mistrzów tenisa
W sobotę w hali Dobrzyńskiego Centrum Sportu i Turystyki 
odbyły się II Otwarte Mistrzostwa Miasta w Tenisie Sto-
łowym. Zawody przeprowadzono w czterech kategoriach 
wiekowych kobiet i mężczyzn. Łącznie wzięło w nich udział 
25 zawodników.

Najliczniejszą grupę trady-
cyjnie stanowili uczniowie szkoły 
podstawowej, dla których przy-
goda z tenisem dopiero się rozpo-
czyna i sobotni turniej miał być 
przede wszystkim dobrą zabawą. 
Kolejność miejsc w poszczegól-
nych kategoriach: kl. I-III dziew-
częta 1. Gabriela Zaborowska, 2. 
Aleksandra Koprowska, 3. Wikto-
ria Pawłowska; kl. I-III chłopcy: 1. 
Mateusz Olewiński, 2. Jakub Per-
szyński, 3. Mikołaj Kraśnicki; kl. 
IV-VI dziewczęta 1. Paulina Kra-
śnicka, 2. Kinga Kraśnicka, 3. Oli-
wia Pawłowska; kl. IV-VI chłopcy 
1. Mateusz Rzęsiewicz.

W zmaganiach gimnazjali-
stów wzięło udział 6 zawodników. 
Frekwencja nie była najwyższa, ale 
udało się poprawić wynik z ubie-
głego roku. Najlepsza „trójka”  to 

kolejno Patryk Olewiński, Prze-
mysław Szymborski, Adrian Ki-
jek.

Mistrzostwa miasta zakoń-
czyły się rozgrywkami w kategorii 
open. W kategorii kobiet wystar-
towała tylko jedna zawodniczka 
Katarzyna Uznańska, która ro-
zegrała mecze z panami i udało 
jej się odnieść dwa zwycięstwa. 
W zmaganiach mężczyzn pierw-
sze trzy miejsca zajęli Robert No-
wakowski, Michał Łukasik i To-
masz Gasiński.

Wszystkich, którzy chcieliby 
doskonalić swoje umiejętności 
w tenisie stołowym, kierownictwo 
DCSiT zaprasza na otwarte zajęcia 
w każdy piątek w godzinach 18.30-
20.00 w hali centrum.

(ak), 

fot. nadesłane

Młodzi adepci tenisa stołowego w Dobrzyniu nad Wisłą

Specjalny autokar gościł 
w dobrzyńskiej szkole od 11.00 
do 14.30. Młodzieży nie trzeba 
było namawiać do udziału w ak-
cji. Dzięki działalności koła PCK, 
uczniowie zdają sobie sprawę 
z tego, że krew jest najcenniejszym 
lekiem. Nie da się jej wyproduko-
wać, ani pozyskać w żaden inny 
sposób niż od dawców. 

– We wtorkowej akcji wzięło 
udział około 30 osób i nie byli to 
wyłącznie uczniowie. Startujemy 
w konkursie Polskiego Czerwo-
nego Krzyża we Włocławku pod 
hasłem „Młoda krew ratuje ży-
cie”. W szkole można oddać krew 
wiosną i jesienią od minimum 
siedmiu lat - mówi Agnieszka Sul-
kowska, opiekun szkolnego koła 

PCK, działającego w Zespole Szkół 
w Dobrzyniu nad Wisłą.

Łącznie zebrano 7,2 litra krwi. 
Ten bezcenny surowiec oddało 
jedynie szesnaście osób, bo pozo-
stałe nie zakwali�kowały się do 
donacji. 

(ak), 

fot. nadesłane

Młodzież z Dobrzynia nad Wisłą chętnie oddawała krew

      Dobrzyń nad Wisłą

Zagłosuj i wybierz fotkę
Do końca listopada 2013 roku można głosować na najlepsze zdjęcia nadesłane na konkurs  
fotograficzny w Astrobazie w Dobrzyniu nad Wisłą. 

Przypomnijmy, że tematem 
prac były wschody i zachody słoń-
ca, tęcze, zjawiska atmosferyczne, 
pogodowe, itp. Każdy, kto chce 
wziąć udział w zabawie, powinien 
odwiedzić stronę http://astrobaza.
spdobrzyn.pl. 

– Zainteresowanie naszą za-
bawą jest duże. Udział w konkur-
sie wzięli nie tylko uczniowie. Jak 
na pierwszy raz, możemy być więc 
zadowoleni – mówi Łukasz Ko-
łodziejski, matematyk ze Szkoły 
Podstawowej w Dobrzyniu nad 
Wisłą. – W Astrobazie cały czas 
prowadzimy zajęcia dla szkoły 
podstawowej, jeszcze w tym roku 
w planach są lekcje dla gimnazja-
listów. Co do konkursu: głosować 
można do końca listopada, zachę-
camy. Na najlepszych czekają na-
grody.

Póki co w głosowaniu wyraź-
nie prowadzi zdjęcie nr 2 Artura 
Chęckiego, które zdobyło blisko 
połowę wszystkich głosów (130). 
W dalszej kolejności są zdjęcia nr 
3 także Chęckiego (24 punkty), 
Pauliny Zabłotowicz (16), Kamila 
Frydrycha i Michała Góreckiego 
(po 14).

(ak), fot. nadesłane

Zdjęcie Artura Chęckiego

Fotografia Pauliny Zabłotowicz
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      Siatkówka

Wysokie loty nad siatką dały wygraną
Sezon 2013/14 w trzeciej lidze rozpoczął się dla siatkarzy LZS-u Jastrzębie od wygranej, 
po pięciosetowym boju, z KS Chełmża. Nasza drużyna po zmianach personalnych będzie 
walczyć o jak najwyższe miejsce w lidze.

O G Ł O S Z E N I E   P  Ł A T N E

      Piłka nożna

Gorzkie zakończenie rundy
W fatalnych nastrojach wracali z Lubienia Kujawskiego 
piłkarze LZS-u Oriona Popowo. Rywale wbili im aż osiem 
bramek, nasza drużyna nie zdobyła ani jednego gola. Było 
to smutne zakończenie rundy jesiennej B-klasy.

Orion, który dobrze rozpo-
czął sezon, w drugiej części run-
dy jesiennej zaczął grać słabiej. 
Zaczęło się od porażki 0:3 z Tłu-
chowią. Potem było wstydliwe 1:6 
w Osięcinach, następnie 0:0 u sie-
bie z Tęczą Topólka. Gracze z Po-
powa kończyli rundę w Lubieniu 
Kujawskim, grając z jedną z najsil-
niejszych drużyn B-klasy. 

O sile rywala nasz zespół 
przekonał się na własnej skórze. 
Na boisku panowała tylko jedna 
drużyna. Lubienianka przeważała 
w każdym aspekcie. Do przerwy 
prowadziła 3:0. Ale im dalej w las, 
tym gorzej. Druga połowa przy-
niosła jeszcze 5 bramek dla gospo-
darzy. Orion nie umiał zagrozić 
bramkarzowi z Lubienia. Jedyny 

pozytyw tego meczu to pierwszy 
w tym sezonie występ Sebastiana 
Gabryszewskiego (debiut w senio-
rach) i Jacka Laskowskiego.

Orion kończy jesień na siód-
mym miejscu w tabeli (10 punk-
tów i ośmiu meczach), co po obie-
cującym początku sprawia teraz 
lekki zawód. Ale w Popowie mó-
wią spokojnie o ogrywaniu zespo-
łu w bieżących rozgrywkach. 

Skład Oriona: Rutkowski (Ga-
bryszewski) -  Mróz, Sobczak (La-
skowski), Wiśniewski, Kantorski 
(Nęcka) - Samodulski, Szymański, 
Bącela, Frątczak (Słomczewski), 
Kotarski - Chyliński. Ponadto: 
Stankiewicz, Osendowski, Liter-
ski.

(ak)

      Piłka nożna

Tłuchowia 
rozgromiła Wiślanina
W ostatnim meczu rundy jesiennej w B-klasie Tłuchowia 
Tłuchowo rozgromiła Wiślanina Bobrowniki aż 7:0! Hat-
trickiem popisał się Gapiński. 

W poprzedniej kolejce go-
spodarze nie grali z powodu pro-
blemów natury proceduralnej, zaś 
Wiślanin przegrał 2:4 z Kujawia-
kiem Kruszyn. Faworytem der-
bów była jednak zdecydowanie 
Tłuchowia. Ostatecznie miejscowi 
wbili ekipie z Bobrownik aż 7 bra-
mek, mimo że wynik do przerwy 
tego nie zapowiadał (2:0). Strze-
lanie rozpoczął Uczciwek, wyko-
rzystując rzut karny podyktowany 
za faul na Obernikowiczu. Druga 
bramka była efektem świetnego 
krzyżowego podania Wilczyń-
skiego i skutecznego wykończenia 
przez Gapińskiego.

W drugiej odsłonie swoją 
siódmą bramkę w sezonie strzelił 
Grabski, wykorzystując prostopa-
dłą piłkę od Sielczaka. Następnie 
ponownie tra�ł Gapiński, któ-
remu piłkę jak na tacy wystawił 
Krzemiński. Pięknym rajdem 

zwieńczonym golem popisał się 
Wilczyński. Hat-tricka skomple-
tował Gapiński, tra�ając do pustej 
bramki po dokładnym podaniu 
Szuleckiego. Ostatnia bramka była 
dziełem Obernikowicza, który 
dobił swój strzał w poprzeczkę. 
Tłuchowia pozostała jedyną, nie-
pokonaną drużyną w B-klasie. 
Czeka ją jednak jeszcze zaległe 
spotkanie z Włocłavią. Ewentual-
ne zwycięstwo da tłuchowianom 
pozycję lidera na przerwę zimową. 
Wiślanin na kolejny mecz pocze-
ka do wiosny. Rundę zakończył na 
przedostatnim, ósmym miejscu.

Skład Tłuchowii: Witkow-
ski - Olaszewski (46’ Sulkowski), 
Uczciwek, Zbrożek, Wilczyński 
- Gapiński, Obernikowicz, Krze-
miński, Koprowicz (65’ Ryka-
czewski), Sielczak (70’ Lemański) 
- Grabski (75’ Szulecki).

(ak)

Wójt Gminy Kikół

informuje, że na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Gminy i na 
stronie internetowej h琀琀p://bip.kikol.pl zostało umiesz-
czone ogłoszenie o przetargu ustnym nieograniczonym na 
sprzedaż nieruchomości gruntowej położonej w miejsco-
wości Trutowo.
Szczegółowych informacji udzielają pracownicy Urzędu 
Gminy w Kikole w godz. od 7.15-15.15, tel. 542974670 
wew.45

WÓJT GMINY KIKÓŁ

      Piłka nożna

Przegrali z czerwoną latarnią ligi
Zwycięstwo w derbowym pojedynku z Wichrem Wielgie dało tylko chwilę szczęścia pił-
karzom Wisły Dobrzyń. Beniaminek A-klasy poniósł właśnie ósmą porażkę w sezonie, 
ulegając 1:2 ostatniej drużynie w lidze – Lechowi Dobre.

Wisła tkwi w głębokim kryzy-
sie. Ubytki kadrowe, kontuzje, nie-
przykładanie się do zajęć niektórych 
piłkarzy, wreszcie po prostu niższa 
forma powodują, że dobrzynianie 
przegrywają mecz za meczem i już 
dawno z czołówki tabeli stoczyli 
się niemal na jej dno. Światełkiem 
w tunelu była derbowa wygrana 
nad Wichrem Wielgie (1:0). Szan-
sa na kolejne punkty była spora, 
bo Wiślacy pojechali na mecz do 
ostatniej drużyny A-klasy. Ale Lech 
Dobre okazał się mocniejszy.

Mecz lepiej zaczęła Wisła. 
Jedno z dośrodkowań zamienił na 

bramkę Przemysław Grączewski. 
Do przerwy goście nawet podwyż-
szyli prowadzenie, ale sędzia dopa-
trzył się spalonego i ostatecznie do 
szatni obie drużyny schodziły przy 
wyniku 1:0 dla Wisły. 

W drugiej połowie, podobnie 
jak w wielu meczach sezonu, zaczę-
ły się przysłowiowe schody. Nasz 
zespół opadł z sił, co wykorzystali 
miejscowi. Po kilkunastu minu-
tach wyrównali z rzutu wolnego. 
W końcówce meczu Lech wyko-
rzystał rzut karny, ustalając wynik 
na 2:1. Mimo prób w ostatnich mi-
nutach, wynik nie uległ już zmianie 

i ósma porażka w sezonie stała się 
faktem. 

W kolejnym spotkaniu, które 
będzie zarazem pierwszym rundy 
wiosennej, rozegranym awansem, 
Wisła zagra z Victorią Smólnik. Na 
inaugurację sezonu Wiślacy ograli 
Smólnik 5:2.

Skład Wisły: Żółtowski - Ole-
wiński Łukasz, Opalczewski, Bia-
łoskórski, Grączewski - Olewiński 
Paweł, Szychulski, Rzęsiewicz, Ha-
basiński Mateusz - Nowakowski, 
Kotkiewicz. Zmiany: Składanowski 
i Habasiński Juliusz.

(ak)

Pierwszy set rozpoczął się od 
dobrych akcji obu ekip. Po stronie 
Jastrzębia punktowali m. in. Prze-
mysław Cyta, Tomaszewski oraz 
Kalinowski, dając przewagę 14:11. 
Kilka kolejnych zagrań wspomnia-
nego Cyty pozwoliło utrzymać 
przewagę. Kolejne minuty to ataki 
gości, którzy wyszli na prowadze-
nie 19:18. Wtedy o czas poprosił 
trener Stępka. Jego wskazówki 
tym razem nie przełożyły się na 
wygraną. Rozpędzona ekipa gości 
wygrała pierwszą partię 25:23. 

W drugim secie widać było 
w ekipie gospodarzy lekkie podła-
manie. Wprowadzony do gry Ma-
teusz Kazimierczak zagrał kilka 
kapitalnych akcji, dając nadzieję 
na doścignięcie Chełmży. Nieste-
ty, goście rozbijali miejscowych 
już 19:9. Momentami set mógł 
się podobać za sprawą akcji Kazi-
mierczaka, Tomaszewskiego i Pio-
tra Cyty. Nie pomogło to jednak, 
wygrali goście, tym razem 25:18.
ygrali goście, tym razem 25:18.

Do trzeciej odsłony jastrzę-
bianie podeszli bardzo skoncen-
trowani i zmotywowani. Dobre 
piłki zagrywał Paweł Drzazga, 
a silnymi atakami wykańczali je 
Kalinowski, Piotr Cyta i Toma-
szewski. Kapitalnie funkcjonował 
także blok miejscowych za sprawą 
Urbaniaka i Piotra Cyty. Dobra 
gra naszej drużyny zaprocentowa-
ła: w środkowym etapie seta LZS 
prowadził 11:9. W kolejnych mi-
nutach dobrymi akcjami popisali 
się Drzazga, Urbaniak i Kazimier-
czak. Po kąśliwej zagrywce To-
maszewskiego prowadziliśmy już 
17:11. Końcówka seta to popis gry 
Piotra Cyty i Kalinowskiego, któ-
rych akcje doprowadziły do stanu 
24:15. Zwycięstwo soczystym blo-

kiem przypieczętowali Urbaniak 
i Drzazga.

Początek czwartego seta po-
nownie należał do naszej drużyny. 
Akcje Kazimierczaka, Tomaszew-
skiego i Kalinowskiego ustanowiły 
początkowy wynik na 8:3. Trener 
gości prosił o czas. Na tyle wybi-
ło to z rytmu naszą drużynę, że 
przyjezdni odrobili część strat. 
Wtedy przerwą rewanżował się 
trener Stępka. Kapitalne zawody 
rozgrywał Miłosz Płomiński, któ-
ry przyjmował niewiarygodne pił-
ki. Dobrze funkcjonował atak za 
sprawą Kalinowskiego, Cyty i To-
maszewskiego oraz blok z �larem 
Urbaniakiem na czele. Końcówka 
seta nie pozostawiła złudzeń gra-
czom z Chełmży. Wygraną jastrzę-
bian w tym secie przypieczętował 
podwójny blok: Urbaniak, Toma-
szewski.

Piątego seta mocno zaczęli 
goście, którzy zdobyli pierwsze 
dwa punkty. Rozjuszyło to jednak 
naszych siatkarzy, którzy w bloku 
i zagrywce doprowadzili do remi-

su, a za sprawą Cyty oraz podwój-
nego bloku Cyta, Kazimierczak 
wyprowadzili LZS na prowadze-
nie 5:2. Po przerwie Kazimierczak 
doprowadził do stanu 8:2. Wte-
dy nastąpiło lekkie rozluźnienie 
w szeregach gospodarzy, a goście 
zdobyli cztery punkty z rzędu. In-
terweniował trener Stępka i koń-
cówka seta należała do jastrzębian, 
którzy wygrali 15:10 i całe spotka-
nie 3:2. 

W pierwszej kolejce nasi siat-
karze zdobyli dwa punkty, w dru-
giej zagrają na wyjeździe z KS Stal 
Grudziądz. 

LZS Jastrzębie – KS Chełmża 3:2 
(23:25,18:25,25:15,25:20,15:10)

LZS: Tomasz Tomaszewski - 
kapitan, Piotr Cyta, Przemysław 
Cyta, Paweł Drzazga, Łukasz Ka-
linowski, Mateusz Kazimierczak, 
Bartosz Polowczyk, Jakub Rzym-
ski, Jakub Tomczyk, Radosław 
Urbaniak, Mateusz Hencel, oraz 
Miłosz Płomiński - libero. Trener 
Krzysztof Stępka.

(ak), fot. nadesłane

Drużyna LZS Jastrzębie w sezonie 2013/2014: Tomasz Tomaszewski - kapitan, 
Piotr Cyta, Przemysław Cyta, Paweł Drzazga, Łukasz Kalinowski, Mateusz Kazi-

mierczak, Piotr Kołtuński, Bartosz Polowczyk, Jakub Rzymski, Jarosław Sztubecki, 
Jakub Tomczyk, Radosław Urbaniak, Marcin Dziórlikowski, Mateusz Błażkiewicz, 
Mateusz Hencel, oraz Miłosz Płomiński - libero. Trener Krzysztof Stępka. Kierow-

nik drużyny Sławomir Rybka.
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Najlepszy mecz w sezonie
Drugą wygraną w sezonie 2013/14 odnieśli piłkarze IV-
ligowego Mienia Lipno. Już bez trenera Wojciecha Rojew-
skiego, a pod wodzą doświadczonego piłkarza Marcina Se-
rafina, pokonali 4:1 Zdrój Ciechocinek.

      Siatkówka

Ogończyk pobił Lipnowiaka
W niedzielę w Choceniu (powiat włocławski) odbył się inauguracyjny turniej Regionalnej 
Ligi Piłki Siatkowej. Swój pierwszy mecz rozegrała ekipa Ogończyka Kikół, która pokonała 
inną drużynę z naszego regionu – Lipnowiaka Lipno.

      Piłka nożna

Tłuchowia już wie, Wicher nie
W poprzednim wydaniu CLI informowaliśmy o kontrower-
sjach, jakie towarzyszyły meczom naszych zespołów w niż-
szych ligach piłkarskich. W ubiegłym tygodniu wyjaśniła 
się sprawa Tłuchowii Tłuchowo. Wicher Wielgie nadal nie 
wie, na czym stoi.

Przypomnijmy, że Tłucho-
wia pojechała na mecz B-klasy do 
Włocławka, by zagrać z rezerwa-
mi trzecioligowej Włocłavii. Do 
spotkania jednak nie doszło, bo 
zawodnicy z Tłuchowa nie mie-
li ważnych badań lekarskich. Był 
to efekt niedopatrzenia, prawdo-
podobnie po stronie przychodni, 
w której przeprowadzano badania. 
Działacze z Tłuchowa zwrócili się 
z prośbą do Włocłavii o rozegra-
nie spotkania w nowym terminie, 
klub z Włocławka na to przystał. 
Okręgowy Związek Piłki Nożnej 
we Włocławku ustalił, że mecz 
odbędzie się 6 listopada. Ale Tłu-
chowia wolałaby grać w weekend, 
bo w środku tygodnia będzie mieć 
kłopot z zebraniem kadry. Jak wy-
jaśnia prezes klubu Karol Kwieciń-
ski, czynione są starania o zmianę 
terminu. Dla Tłuchowii ważne 
jest to, że sprawa nie skończyła się 
walkowerem.

Takiej jasności sytuacji nie ma 
Wicher Wielgie. Tutaj sprawa jest 
bardziej skomplikowana. Przy-
pomnijmy, że już po rozegraniu 

meczu w Dobrzyniu z Wisłą (0:1) 
okazało się, że jeden z asystentów 
sędziego nie miał uprawnień do 
prowadzenia zawodów. Mimo to 
Henryk Kafarski z Kowala wyko-
nał pracę arbitra, wziął też za to 
pieniądze. Co ciekawe, jest to za-
wieszony trener, a jego problemy 
wiążą się z... kłótniami z arbitrami. 
Jeszcze większe zbulwersowanie 
w zespole z Wielgiego wzbudził 
fakt, że sędzia ten nie sygnalizował 
pozycji spalonej (zdaniem Wichra 
ewidentnej) przy jedynej bramce, 
jaka padła w końcówce meczu. 
Wicher wystosował więc pismo do 
OZPN, domagając się wyjaśnienia 
kuriozalnej sytuacji. Nawet jeśli 
mecz nie zostanie powtórzony (na 
to liczą w Wielgiem, przeciwnie 
w Dobrzyniu), odpowiedzialność 
za sprawę musi ponieść osoba wy-
znaczająca sędziów na mecz. Przed 
zamknięciem wydania CLI OZPN 
we Włocławku nie zdecydował 
jeszcze, co zrobić z tą sprawą. Do 
tematu wrócimy.

Andrzej Korpalski

Pojedynek z sąsiadem z tabeli 
był niewątpliwie szansą na punk-
ty dla naszego zespołu. Mień już 
pod opieką Serafina nawiązał 
walkę w Chełmnie, gdzie prze-
grał co prawda z Chełminianką 
2:4, ale nawet przy stanie 0:4 lip-
nowianie nie zwiesili głów. 

Ambicji, walki i determinacji 
nie zabrakło w ostatniej kolejce. 
Do Lipna przyjechał Zdrój Cie-
chocinek. Rywale próbowali ata-
kować, ale to Mień jako pierwszy 
zadał cios, strzelając gola. Mimo 
okazji gości, do przerwy wynik 
nie zmienił się i gospodarze do 
szatni zeszli z prowadzeniem 
1:0. 

W drugiej odsłonie było 
jeszcze lepiej, choć początek 
wcale tego nie zapowiadał. Ry-
wale dość szybko wyrównali. 
W 62. minucie z rzutu wolnego 
przymierzył Serafin i na tabli-
cy widniał rezultat 2:1. Mień na 
kwadrans przed końcem odebrał 
nadzieje przyjezdnym, strzela-
jąc trzeciego gola. Na tym jed-
nak lipnowianie nie poprzestali 

i pokonali golkipera Zdroju raz 
jeszcze. Ostatecznie wygrali 4:1. 
Bramki zdobywali: Serafin - 
dwie, Budziński i Witecki – po 
jednej.

Dla Mienia była to druga 
wygrana w sezonie. Z siedmioma 
punktami nasza drużyna nadal 
jest przedostatnia. 

Zwycięstwo ze Zdrojem to 
nie jedyna dobra wiadomość. – 
W środę, 30 października, gramy 
zaległy mecz z Krajną Sępólno 
Krajeńskie, na który nie udało 
nam się dojechać. Nie ma walko-
wera. Na punkty liczyć będziemy 
też w sobotę, bo pojedziemy do 
Szubina na spotkanie z ostatnią 
Szubinianką. Teraz pokazaliśmy 
walkę, ambicję i przede wszyst-
kim skuteczność. Chcemy to po-
wtarzać jak najczęściej – mówi 
Jarosław Ciemiecki, prezes Mie-
nia.

Istotnie Szubinianka Szubin, 
z którą Mień zagra w sobotęm 
jest ostatnia z zaledwie jednym 
punktem w dwunastu meczach. 

(ak)

Po bardzo emocjonującym 
pojedynku, zwycięstwo odniosła 
drużyna z Kikoła. Dwa pierw-
sze sety miały podobny przebieg. 
Przewaga wypracowana już na 
wstępie była przepustką do ko-
rzystnych rozstrzygnięć. Zdarzały 
się też słabsze momenty. Najgorszy 
w wykonaniu zespołu z Kikoła był 
trzeci set, kiedy to gra w każdym 
elemencie pozostawiała wiele do 
życzenia. Lipnowiak osiągał wtedy 
sporą przewagę. Poderwał się do 
walki i niemal każde zagranie było 
skuteczne. Po wygranej trzeciej 
partii drużyna z Lipna uwierzyła, 
że może ten mecz jeszcze wygrać. 
Zawodnicy obu drużyn byli moc-
no skupieni, starali się dać z siebie 
wszystko. Ostatecznie zwycięstwo 
odniosła ekipa Ogończyka, wy-
grywając tym samym całe spotka-
nie 3:1.

Podczas meczu okazję do za-
prezentowania swoich umiejętno-
ści otrzymali wszyscy zawodnicy 
Ogończyka Kikół, którzy zdecy-
dowali się na wyjazd. Świetne ro-
zegranie gwarantował zarówno 
Kamil Góreczny, jak i Mateusz 
Hencel. Mocnymi atakami oraz 

celną zagrywką popisywali się 
Łukasz Kalinowski, Zbigniew 
Mielnik oraz Łukasz Detmer, zaś 
dobrym przyjęciem oraz obroną - 
Kamil Krajewski, który z koniecz-
ności zagrał na pozycji libero. 

Turniej w Choceniu nie cie-
szył się dużym zainteresowaniem 
kibiców, niemal wszystkie miejsca 
na widowni były puste. Kolejne 
zawody zostaną zorganizowane 

w Kikole, gospodarze liczą na do-
ping i wsparcie przyjaciół Ogoń-
czyka.

Lipnowiak Lipno 1:3 KSR 
Ogończyk Kikół (21:25; 21:25; 
25:18; 20:25)

Ogończyk Kikół: Detmer, 
Góreczny, Kalinowski, Mielnik, 
Sadowski, Tomczyk, Krajewski (li-
bero) – oraz Hencel, Obermeler.

(ak), fot. nadesłane

Ekipa Ogończyka świetnie zaczęła rozgrywki Regionalnej Ligi Siatkówki

      Piłka nożna

Wicher rozbity przez Grot
Blado wypadło zakończenie rundy jesiennej A-klasy w wykonaniu Wichra Wielgie. Zespół 
zajmujący przedostatnie miejsce w tabeli podejmował na własnym boisku Grot Kowalki, 
ekipę z czołówki. Mimo kilku szans na zdobycie gola i gry w przewadze jednego zawodni-
ka, gospodarze przegrali 0:2.

Dla Wichra każdy kolejny 
mecz jest z gatunku tych o życie. 
Nie udało się zdobyć punktów 
w Dobrzyniu nad Wisłą, zatem 
trener i piłkarze z Wielgiego liczyli 
na dobry rezultat w starciu z Gro-
tem Kowalki. 

W pierwszej połowie Wicher 
miał przewagę. Rywale ograniczali 
się do obrony, miejscowi starali się 
prowadzić grę i zagrażali bramce 
Grotu głównie po stałych frag-
mentach gry. Niewiele pracy miał 
Paweł Gębarski, bramkarz, któ-
ry wrócił między słupki Wichra 
w miejsce Ibrahima Tandijogry. 
Senegalczyk wyjechał do pracy za 
granicę i już raczej go w Wielgiem 
nie ujrzą. Wracając do meczu: 
bardzo dobrą okazję zmarnował 
w pierwszej połowie Kosowski, 
którego mocny strzał minął bram-
kę gości. Dobrą wiadomością była 
czerwona kartka dla zawodnika 
Grotu. Do przerwy 0:0.

W drugiej odsłonie trener 
Wasielewski próbował na wszelkie 
sposoby mobilizować swoich pił-
karzy. – Kiedy, jak nie teraz – po-

krzykiwał przy linii bocznej. I Wi-
cher rozpoczął nieźle, niestety nie 
wykorzystując sytuacji. Świetną 
okazję zmarnował Raniszewski, 
który oddał niecelny strzał głową. 
Jeszcze bliższy szczęścia był Mar-
cinkowski, bo po jego uderzeniu 
piłka odbiła się od słupka. Go-
spodarzy nie było stać na więcej, 
goście zwietrzyli szansę i poszli do 
przodu. Wypracowali dwie dobre 
okazje, ale albo pudłowali, albo 
świetnie bronił Gębarski. Niestety, 
szczęścia zabrakło około 70. minu-
ty, wtedy rywale zdobyli pierwsze-
go gola. Podłamanych gospodarzy 
dobili drugą bramką w końcówce, 
a gdyby nie Gębarski wynik byłby 

jeszcze wyższy.
Wicher przegrał dziewiąty 

raz w sezonie i kończy rundę je-
sienną na przedostatnim, trzyna-
stym miejscu. Już w niedzielę od 
godziny 13.00 rozegra awansem 
pierwszy mecz rundy wiosennej. 
Do Teodorowa przyjedzie Piast 
Bądkowo. W pierwszym meczu 
rywale wygrali 3:1.

Skład Wichra: Gębarski - Ka-
miński, Kępa, Marczewski, Kry-
gier – Paszyński, Raniszewski, 
Ziemiński, Jankowski, Kosowski 
– Marcinkowski. Zmiana: Krze-
szewski.

Tekst i fot. 

Andrzej Korpalski

Wicher (na pomarańczowo) broni się przed rzutem wolnym rywali
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      Tenis

Jastrzębie punktuje
Rozgrywki III ligi tenisa stołowego są w tym sezonie szcze-
gólnie trudne, dlatego na początku każdy punkt zdobyty 
przez LZS Jastrzębie musi cieszyć. Nasza drużyna „zarobi-
ła” właśnie czwarty punkt za remis 7:7 z drugim zespołem 
Krajny Sępólno Krajeńskie.

       Piłka nożna

Mustang przezimuje w czołówce
W sobotę UKS Mustang Wielgie rozegrał ostatni mecz rundy jesiennej w ramach III ligi ko-
biet. Przerwę zimową podopieczne Michała Ziemińskiego spędzą w górnej części tabeli.

Po bardzo trudnym początku 
jastrzębianie wreszcie zdobywają 
punkty. Spotkanie minionej, siód-
mej kolejki III ligi było już trzecim 
z rzędu bez porażki dla LZS-u. Po 
pierwszym remisie i jedynej jak na 
razie wygranej, przyszedł czas na 
kolejny podział punktów. Tym ra-
zem tenisiści z Jastrzębia pojechali 
na mecz do Sępólna Krajeńskiego. 
Po bardzo zaciętym spotkaniu zre-
misowali 7:7, zdobywając jeden 
punkt. 

– Spotkanie toczyło się tak, 
że mogliśmy i wygrać, i przegrać. 
Wszystko zmieniało się jak w ka-
lejdoskopie. Bartek Słomski wy-
grał kluczową grę, pokonując ry-
wala wyżej notowanego od siebie 

– mówi Marcin Chojnicki, który 
także punktował w Sępólnie.

I tak po dwa punkty dla LZS
-u zdobyli wspomniany Słomski 
oraz Remigiusz Ziemniewicz. Po 
jednym dołożyli Marcin Chojnic-
ki i Robert Kapeliński. Ostatnie 
oczko dołożył debel Chojnicki/
Rybowicz. 

Po tym meczu LZS jest ósmy 
w tabeli III ligi w gronie jedenastu 
ekip. Kolejne spotkanie rozegra 
9 bądź 16 listopada z zespołem 
Gwiazdy II Bydgoszcz. 

Dłuższą przerwę w rozgryw-
kach mają rezerwy Jastrzębia, 
które grają w VI lidze. Z rywalami 
zmierzą się dopiero 16 listopada.

(ak)

Nasz zespół zagrał bardzo 
dobre spotkanie i pokonał Olim-
pię Grudziądz 2:0 po bramkach 
Magdaleny Żebrowskiej i Pauliny 
Kurowskiej. Wynik ten pozwolił 
mu zadomowić się w górnej czę-
ści tabeli. Naszym dziewczętom 
sprzyjało równe boisko, na którym 
mogły wymieniać dużo podań 
w ataku pozycyjnym. Do przerwy 
utrzymał się wynik bezbramkowy. 

W drugiej połowie nasza dru-
żyna udokumentowała przewagę 
dwoma bramkami. W 62. minu-
cie, po ładnym, plasowanym strza-
le z prawej nogi, bramkarkę gości 
pokonała Magdalena Żebrowska. 
Rywalki rzuciły się do odrabiania 
strat, ale drugi gol autorstwa Pau-
liny Kurowskiej podciął im skrzy-

dła. Dziewczęta z Wielgiego były 
zespołem wyraźnie lepszym, co 
na koniec udokumentowały cenną 
wygraną. 

Skład: Oliwia Mizak, Anna 
Żebrowska, Anita Maćkiewicz, 
Natalia Stankiewicz, Zuzanna Ja-
skuła (53’ Angelika Stankiewicz), 

Paulina Szczepaniak, Kinga Mar-
chlewska, Nikola Długołęcka  (70’ 
Aleksandra Kamińska), Daria 
Długołęcka (55’ Paulina Kurow-
ska), Patrycja Rybczyńska (65’ 
Agata Paszyńska), Magdalena Że-
browska.

Tekst i fot. (ak)

Drużyna	 	 	 Mecze	 Punkty	 Bilans	 Bramki
1.	Noteć	Inowrocław	 	 7		 18		 6-0-1		 34-4
2.	Wisła	Pędzewo	 	 6		 15		 5-0-1		 21-6
3.	Mustang	Wielgie	 	 8		 14		 4-2-2		 15-6
4.	Unifreeze	II	Górzno	 	 6		 10		 3-1-2		 17-16
5.	GOKSIR-Start	Pruszcz		 7		 8		 2-2-3		 10-8
6.	Olimpia	Grudziądz	 	 7		 8		 2-2-3		 13-15
7.	Legia	Chełmża	 	 7		 6		 1-3-3		 11-17
8.	Spójnia	Białe	Błota	 	 5		 5		 1-2-2		 15-8
9.	Cergia	Toruń		 	 7		 0		 0-0-7		 0-56

Podopieczne Michała Ziemińskiego w pierwszej rundzie wygrały cztery mecze, co daje im trzecią pozycję w tabeli

       Piłka nożna

Nasze dziewczyny niepokonane
W piątek w Wielgiem odbył się półfinał wojewódzki Kujawsko-Pomorskich Igrzysk Mło-
dzieży Szkolnej w piłce nożnej dziewcząt. Gospodynie pewnie wygrały zawody, awansując 
dalej.

Po tym jak dziewczęta z SP 
Wielgie wygrały kolejno etap 
gminny, powiatowy i rejonowy, 
okazały się najlepsze również na 
szczeblu pół�nału wojewódzkiego, 
pewnie awansując do wielkiego �-
nału. Wraz z drużyną z Wielgiego, 
do �nału dostała się reprezentacja 

SP Cierpice. 
Skład naszej ekipy: Aleksan-

dra Olkiewicz, Ewelina Czuba-
kowska (obie są zawodniczka-
mi kadry wojewódzkiej U-13), 
Klaudia Kmieciak, Monika Pikos, 
Weronika Krzeszewska, Beata 
Surmacka, Patrycja Lejmanowicz, 

Emilia Wenderlich, Julia Wilińska 
i Emilia Świerczyńska. Opiekunem 
zespołu jest Michał Ziemiński. 

Finał wojewódzki odbędzie 
się 6 listopada w Mogilnie. 

(ak), 

fot. nadesłane

Drużyna z Wielgiego razem z trenerem

      Siatkówka

Podziękowania 
dla Elwertowskiego
Przy okazji inauguracji sezonu 2013/14 w trzeciej lidze 
siatkarzy, włodarze LZS-u Jastrzębie podziękowali za wie-
loletnią grę odchodzącemu z drużyny Łukaszowi Elwertow-
skiemu.

Łukasz Elwertowski to dłu-
goletni zawodnik jastrzębian, roz-
grywający oraz kapitan drużyny. 
Ma na swoim koncie wiele osią-
gnięć. Bez jego udziału nie było-
by takich sukcesów jak chociażby 
mistrzostwa III ligi czy zwycięstwa 
w Regionalnej Lidze Siatkówki. 

– Bardzo Ci dziękujemy, Łu-

kaszu, że mogłeś grać dla naszej 
drużyny – mówią koledzy z par-
kietu. W imieniu władz klubu 
okolicznościową statuetką uhono-
rowali zawodnika wiceprezes LZS
-u Dariusz Onoszko oraz kierow-
nik zespołu Sławomir Rybka.

(ak), 

fot. nadesłane

Bohater uroczystości Łukasz Elwertowski z okolicznościową statuetką
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